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Hitler w oddawcę
Sytuac ja  w  Niemczech cokolwiek się 

w yjaśniła. Okazuje się, że słuszność mie­
li ci, k tórzy  p rzew idyw ali ,  że pomiędzy 
Hitlerem  a Hindenburgiem nie dojdzie do 
porozumienia. H indenburg postąpił b a r ­
dzo ostrożnie i zapew ne wedle zgórv  u- 
łożonego planu. Chodziło mu n iezaw o­
dnie o to, aby w y k a zać  wobec społeczeń 
s tw a ,  że Hitler jako kanclerz choćby 
rządu prezydjalnego, jest niemożliwy. 
D latego postawił mu w arunek  w łaśc i­
wie do w ykonan ia  niemożliwy, aby  Hi­
tler swój p rzysz ły  rząd oparł na w ię k ­
szości par lam entarnej,  czyli na t. zw. 
koncentracii narodowej.

T ak a  koncentracja  m ogłaby  w ó w ­
czas tylko doiść do skutku, gdyby 
s tronnic tw a cenirum  i niemiecko - naro 
dow ych  H ugenberga zgodziły się na 
w ysłan ie  swoich przedstawicieli  do ga­
binetu, k tórego  przew odniczącym  byłby  
Hitler. P rzynajm niej  co do niemiecko- 
narodow ych  mógł p rezyden t  Hinden- 
burg  zgóry  przewidzieć, że propozycję 
tę odrzucą. N iewiadomo jeszcze w p r a w ­
dzie, czy Hitler p row adził  jakieś uk łady 
ze  stronnic tw am i. Można jednak p rz y ­
puszczać z pew nem  prawdopodobień 
stw em , że jeżeli naw et oficjalnych ukła­
dów  nie było, nastąpiło  przecież b ad a ­
nie terenu przez ludzi zaufanych H it le ­
ra, i, że na tej zapew ne podstaw ie Hi 
tier ośw iadczy ł  Hindenburgowi, że mo­
że u tw orzyć  tylko rząd. k tóryby nie o- 
glądał się na w iększość parlam entarną, 
na tom iast  o trzy m ał pełnomocnictwa 
rządu  prezydjalnego.

Tej propozycji p rezyden t Hinden­
burg  przy jąć  nie mógł i nie chciał. Nie 
mógł, poniew aż zgodziw szy  się raz na 
gabinet H itlera  k tó ryby  nie miał w ięk­
szości par lam entarne j popadłby przez 
to w os try  konflikt z parlamentem, a 
także dlatego, że naw et czy po rozw ią­
zaniu czy po odroczeniu parlamentu p o ­
zosta łby  niejako niewolnikiem Hitlera. 
C a ła  ta  kombinacja nie odpow iada z r e ­
sz tą  osobistym  uczuciom prezydenta 
R zeszy , k tóry  do ruchu hitlerowskiego 
odnosi się ze scep tycyzm em  i wielką 
nieufnością. -

W obec rozbicia kombinacji z Hitle­
rem  będzie n iezawodnie prezydent Hm- 
denburg  próbow ał czy mu się nie uda 
s tw o rz y ć  większości par lam entarnej o*, 
n a ro d o w y ch  socjalistów niezależnej 
1'aka jednak większość mogłaby dojść 
do skutku jedynie w ów czas,  gdyby zgo 
dzili się wejść do niej także socjaliści. 
Czy jednak s ta ła  w spółpraca  pomiędzy 
socjalistami a grupą H ugenberga jest 
możliwa, m ożna mieć pod tym w zglę­
dem bardzo  pow ażne wątpliwości. N a­
leży za tem  przypuszczać, że i dalsze u- 
k łady p row adzone  z p rzyw ódcam i 
stronn ic tw  parlam entarnych , nie dadzą 
P ozy tyw nych  rezultatów , a w tedy  p re­
zyden t H indenburg stanie na tym sa­
m ym  punkcie, z k tórego  w yszedł,  t. j. 
'vobec prezydja lnego  gabinetu P a  pena 

B yć może, że p rezyden t  Hindenburg 
ud sam ego  początku zm ierzał  w łaśnie 
Jo  tego celu, a chciał tylko uspraw ie­
dliwić się wobec spo łeczeństw a i w y ­
kazać niemożliwość rządu p a r lam en ta r­
nego i s łabość  sam ego parlam entu. Ta 
dem onstrac ja  miała o tw o rzy ć  społeczeń 
jd\vu oczy na trudności i zaw ik łam e >  
decnego ustroju, z k tó rych  niema inne-

Rentom Spółki Brackiej grozi obcięcie.
W  ubiegłą niedzielę 27 listopada br. 

w Katow icach odbyło się zebranie star­
szych Spółki Brackiej w Tarn. Górach, 
przy udziale zarządu Spółki i przedsta­
w icieli zw iązków  zaw odow ych.

Na zebraniu omawiano zmianę nie­
k tó rych  postanowień s tatu tu  Spółki, nad 
czem  w ubiegłą niedzielę ob radow ały  
komisje s ta tu tow e Smółki. P ro jek to w a­
ne zm iany w statucie będą jeszcze przed 
miotem obrad walnego zgromadzenia 
cz łonków Spółki, co nastąpi w grudniu.

Bardzo  wielu z przem aw iających  
podnosiło, że pro jek tow ane zm iany w 
statucie pogarszają bardzo dotychczaso­
w e uprawnienia członków, jeżeli chodzi

o św iadczenia dla rencistów. ŹJarząd 
Spółki tłumafczył się, że był zmuszony 
do tego kroku, bowiem przy dzisiejszym 
stanie rzeczy  zarysow uje  się groźba, że 
rok bieżący  zakończy się dla Spółki de­
ficytem  dwu miljonów złotych, który  to 
deficyt p okry ty  musi być  z rezerw , któ­
re obecnie w ynoszą  sześć miljonów 700 
tysięcy  złotych. T ak  więc na rok p rz y ­
szły  pozostanie tylko 4 miljony 700 tys. 
złotych rezerw , które to re ze rw y  wobec 
tego, że s y tu a g a  nie polepsza się, s ta r ­
czy ły b y  zaledwie na pokrycie deficytu 
do cze rw c a  1933 r. W obec tego poło­
żenia, za rząd  Spółki Brackiej zmuszony 
jest w ystąp ić  z wnioskiem o obniżenie

Ratyfikacja polsko-rosyjskiego paktu
o nieagresji.

W arszawa. P. P rez y d en t  R. P . do­
konał ratyfikacji paktu nieagresji między 
Po lską a Z. S. R. R., podpisanego w Mo­
skwie 25 lipca rb. oraz um owy koncy- 
lacyjnej, podpisanej w M oskwie 23 listo­
pada rb. przez posła R. P. P a tk a  oraz ko­
m isarza sp raw  zagranicznych L itw i­
nowa.

M oskwa. P rezy d ju m  C.K.W. Z.S R.R 
dokonało ratyfikacji sowiecko-polskiegn 
paktu nieagresji, podpisanego w M 
skwie 25 lipca rb., oraz konwencji kou 
cyljacyjnej, podpisanej w Moskwie 22 li­
stopada rb.

o 15 procent św iadczeń dla dotychcza­
sow ych  inwalidów i o 25 procent św iad­
czeń dla przyszłych  inw alidów. Podkre­
ślam y, że w styczniu roku bieżącego ob­
niżono św iadczenia rencistom Spółki o 
10 procent. Nad ośw iadczeniem  zarządu  
Spółki w y w ią za ła  się bardzo ożyw iona, 
a miejscami gorąca dyskusja.

O statecznie o wniosku zarządu  Spół­
ki Brackiej zadecyduje walne zgrom a­
dzenie Spółki Brackiej, które  —  jak już 
wyżej podaliśmy —  odbędzie się w gru» 
dniu roku bieżącego.

r

Śmiertelny skok z samolotu.
Tajem nicze sam obójstw o w iedeńczyka

Z Wiednia donoszą: W  sobotę, o go­
dzinie 8.40 rano w y s ta r to w a ł  z lotniska 
wiedeńskiego w Aspern polski samolot 
komunikacyjny „DPAAL" z jednym pa­
sażerem, 20-to letnim praktykantem  
SchweinLachem. Gdy samolot dotarł do 
miejsca w ylądow ania  do Brna, zau w a­
żył pilot, że drzwiczki samolotu są ot­
warte, w samolocie zaś niema pasażera. 
Po  przeprow adzeniu  rewizji bagażu zna 
ieziono kartkę, w której Schweinbach 
zaznacza, że w celach samoL 'jczych  
wyskakuje ze samolotu. Pilot samo'otu 
Barcikow ski oświadczył, że w 10 minii: 
po opuszczeniu lotniska w Aspern od­
czuł silny wstrząs m aszyny, którego 
p rzyczyny  nie umiał sobie w y tłum a­

czyć. O godz. 10,30 rano komenda policji 
w Florisdorf w ysła ła  telegram do d y re k ­
cji policji wiedeńskiej z zawiadomieniem 
o znalezieniu straszliw ie zm asakrowa­
nych zw łok samobójcy na polu pomię­
dzy wsiami w Pillingsdorf. Zgłosił się 
również pewien wieśniak, k tóry  na w ła ­
sne oczy widział' w yskakującego ze sa­
molotu mężczyznę.

Schweinbach był wiedeńczykiem , 
synem inżyniera dyplomowanego. W li­
ście, pozostaw ionym  prosi o przew iez ie­
nie zw łok jego do W iednia i spalenia w 
tamtejszem krematorjum. P rzy c zy n y  
tego sensacyjnego sam obójstwa narazie 
nie zdołano ustalić.

go wyjścia jak tylko uniezależnienie 
rządu od parląjnentu. Nie oznacza to 
jednak, że Hindenburg zmierza do d y k ­
tatury, albo do zamachu stanu. S ta ry  
feldmarszałek jest zanadto przejęty do­
sto jeństwem  i odpowiedzialnością s w e ­
go stanowiska, aby się w d aw ał  w ha­
zard, k tóryby go zdepopularyzow ał i 
skom prom itow ał.  P ozostaw ia jąc  u steru 
ew entualnie rząd Papena nie z ry w a  j e ­
szcze Hindenburg z parlamentem, a lb o ­
wiem conajmniej dwie grupy p a r lam en ­
tarne, a mianowicie niemiecko - naro­
dowi i ludowcy niemieccy już w yraźnie  
zgłosili akces  io prezydialnego rządu.

O dm ow ne dotychczas  stanowisko 
centrum, może ła tw o  ulec zmianie 
zw łaszcza  jeżeli p rezyden t Hindenourg 
zgodzi się na zastąpienie v. P apena  in­
ną osobistością; cen trum  -owiem me 
może przebaczyć  Papenow i, że p rz y ­
czynił się do obalenia Brueninga, który 
był sz tan d a ro w y m  m ężem  katolickiego

stronnictw a. Jeżeli zatem  prezydent u- 
czynił to ustępstwo (uczyni je m ezaw o 
dnie niechętnie), w takim razie odpa 
dnie jedyny pretekst, k tóry  p o w s trz y ­
muje cen trum  od udzielenia poparcia 
prezydialnemu rządowi. W szakże  i ga 
binet Brueninga miał w końcu swego u- 
rzędow ania  taki w łaśnie charak ter .  A 
zgoda centrum  będzie decydująca; ra ­
zem z obu grupami Hugenberga, przy 
biernej tolerancji socjalistów, którzy są 
gotowi przy jąć  każdą kombinację, w y ­
kluczającą od rządu Hitlera i jego p rz y ­
jaciół, —  gabinet prezydialny  zyska łby  
w cale silne oparcie w parlamencie, a 
mając pełne zaufanie p rezyden ta  mógł­
by spokojnie sp raw o w ać  władzę.

G dyby  istotnie, rząd prezydia lny  — 
przy aprobacie  centrum  —  doszedł do 
skutku —  by łaby  to pew na konsolidacja 
w chaosie niemieckim. Tern dotkliwiej 
odczujemy w ó w czas  nacisk niemiecki w 
dziedzinie m iędzynarodow ej.

Podpitanie porozumienia 
poisko-gdaAskiego 

w Genewie.
Genewa. Wobec tego, że delegacja pol­

ska okazała się nieustępliwą i odmówiła 
przyjęcia propozycyj, przedłożonych przez 
sprawozdawcę spraw gdańskich w Radzie 
Ligi Narodów, sekretarjat podjął próbę do­
prowadzenia do bezpośredniego porozumie­
nia pplsko-gdańskiego. Rokowania polsko- 
gdańskie, które miały miejsce wczoraj przed 
południem i odbywały się na szerszej pła­
szczyźnie, doprowadziły wczoraj po połud­
niu do podpisania przez ministra Becka i p. 
Ziehma układu, obejmującego 4 sprawy pol- 
sko-gdańskie, w tej liczbie sprawę wpro­
wadzenia złotego jako jedynego środka 
płatniczego na kolej, gdańskich. M. i. układ 
przywraca debit na terytorium wolnego 
miasta 5-ciu zakazanym ostatnio dzienni­
kom polskim, mianowicie „Gazecie Pol­
skiej", „Gazecie Gdańskiej1*, „Ilustrowane­
mu Kurierowi Codziennemu**, „Kurjerowi 
Codziennemu** i „Kurjerowi Porannemu**, 
oraz debit w Polsce dziennikom gdańskim 
..Danziger Neueste Nachrichten** i „Danzi- 
ger Allgerneine Zeitung**. Część czwarta 
dotyczy wprowadzenia złotego jako środ­
ka płatniczego na kolejach gdańskich. — 
Gdańsk wycotuje swą skargę a Pol- 

|ska wstrzymuje wprowadzenie w ży- 
iCie rozporządzenia minisra komunikacji 
z dnia 25 października b. r. Ponieważ 
w czasie rozmów i dyskusji na temat ostat­
niej sprawy, Gdańsk wiązał ją ze sprawą 
waluty gdańskiej, do układu została dołą­
czona wymiana listów pomiędzy ministrem 
Beckiem, a p. Ziehmem. w których stwier­
dzeniem zostało, że przewiduje się w art. 36 
konwencji paryskiej zobowiązania Gdańska 
do przystąpienia na żądanie Polski do ro­
kowań na temat unifikacji walutowej. Za­
warcie układu świadczy, co należy stwier­
dzić z zadowoleniem, że w Gdańsku coraz 
bardziej ugruntowuje się przekonanie, że 
Gdańsk w bezpośrednich rokowaniach z 
Polską, może uzyskać szersze załatwienie 
spraw spornych, aniżeli w drodze przewle­
kłej procedury Ligi.

Funt angielski spada.
Londyn. Złe wiadomości z giełdy nowo­

jorskiej wpłynęły wczoraj na dalszy spadek 
funta w godzinach wieczornych. W nowym 
Jorku, gdzie funt był notowany 3,22B spadł 
następnie do 3,21, nieco się poprawił, aby 
potem spaść znów do 3,20H. Przy zamknię­
ciu giełdy nowojorskiej czyli około godz. 
10 w.eczór według^czasu europejskiego funt 
był notowany 3,207/s, temsamem kurs funta 
spadł poniżej najniższeg kursu z przed 12 
laty. Fakt ten wywołuje niepokój i komen­
tarze prasy uważającej, że spadek kursu 
funta jest nieuzasadniony, ponieważ skarb 
brytyjski posiada wystarczające środki do 
wywiązania się z zobowiązań, których ter­
min upływa 15 grudnia.



Trzeci dzień procesu przeciwko o- 
skarżonym: Ebelingowi, Ogiermanowi 
i Casparowi ściągną} na salę rozpraw 
już mniej liczną publiczność. *

Przew odniczący udzielił głosu p rzy­
sięgłemu rzeczoznawcy ksiąg p. Fran­
ciszkowi Sytnikowi, zastępcy dyrektora 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Ka­
towicach. Pan  Sytnik kolejno omówił 
kwestje podwyższenia kapitału zakłado­
wego „Oswagu“ z 1,5 na 5 miljonów zł 
i zakontowania 3,5 milj. zł w  „Deutsche 
Bank“, określając tę transakcję jako fik­
cyjną, przeprowadzoną dla oszukania 
Sądu przy rejestracji.

Po  omówieniu poszczególnych pozy- 
cyj p. dyr. Sytnik określa całokształt 
spraw y w ten sposób, iż bilanse począ­
w szy od 1928 r. były fałszywe, gdyż nie 
zawierały wszystkich zobowiązań firmy 
„Oswag“. a więc nie mogły dać praw­
dziwego obrazu finansowego stanu 
przedsiębiorstwa.

Swe krytyczne zeznania kończy p. 
dyr. Sytnik uwagą, iż winę za cały nie­
porządek i stan ksiąg ponoszą członko­
wie Zarządu „Oswagu“ 1 jego władze 
kontrolne.

Z kolei zabiera głos rzeczoznawca 
buchalteryjny, powołany przez obronę, 
p. Szylier, który nic konkretnego nie 
stwierdza, wydając sądy ogólnikowe Za 
sadniczo jednak zgadza się z wywodami 
p. dyr. Sytnika, nie podzielając jedynie 
kwestji uwidaczniania gwarancji w księ­
gach oraz długo- i krótkoterminowych 
kredytów. Długie w yw ody p. Szyllera 
nie wniosły żadnego światła do sprawy.

. Zkolei zeznaje p. Busz, lecz bardzo 
krótko, nie wnosząc do spraw y nic kon­
kretnego, lecz wyjaśniając jedynie kilka 
kwestyj z punktu widzenia ustaw odaw ­
stw a niemieckiego.

Długie zeznanie "złożył dyr. Banku 
Handlowego w Katowicach p. Feliks 
Wiliński, powołany jako rzeczoznawca 
przez obrońcę dyrektora  „Deutsche 
Bank" Caspara, dra Baja.

Rzeczoznawca „wybiela" oskarżone­
go Caspara. Twierdzi mianowicie, iż 3,5 
milj. zł zakontowane zostały jawnie i 
pod względem formalnym jest wszystko  
w porządku. Pod względem materjal- 
nym jest małe... ale. Otóż jak zeznaje 
dalej p. dyr. Wiliński dysponować kon­
tem „Oswagu" w „Deutsche Banku" mia 
ły  prawo tylko niektóre osoby 1 to w 
wypadkach szczególnych n. p. na mocy 
wyroku sądowego i t. p. Dyrekcja Ban­
ku — twierdzi rzeczoznawca — nie mia- 
łą nic do ukrywania.

*

Z piątkowych zeznań rzeczoznaw­
ców uwydatnia się ponownie niesamo­
wita gmatwanina spekulacyjno - gryn- 
derskich interesów koncernu pszczyń­
skiego. Z minimalnym kapitałem akcyj­
nym założono spółjri akcyjne „Oswag“,

„Amonium", ,,Stiwag“. „Tehag" i „Fer- 
w ag“. Spółki te, nie mając kapitału, je­
dne drugim w ystawiały  gwarancje kre­
dytowe. Spekulacje objęły Górny Śląsk 
polski i niemiecki, Niemcy i Szwajcarję. 
Nie mając kapitału, przystąpiono do bu­
dowy fabryk kosztem kilkudziesięciu mi­
ljonów zł. Gdy zaufanie wierzycieli za­
chwiało się, nastąpiło natychmiastowe 
bankructwo, a ludzie, którzy w dobrej 
wierze pożyczyli sw e pieniądze, idące w 
olbrzymie sumy, przypłacili utratą 
swych kapitałów lekkomyślną łatwo­
wierność.

Spekulacje koncernu pszczyńskiego 
były tak niesłychane, że w nie chwilami 
trudno wprost wierzyć. Oto jednostka, 
jedna i ta sama, zakłada pięć spółek ak­
cyjnych, jako odrębne osoby prawne. 
Żadną spółka niema pieniędzy, ale daje

sobie radę, bo druga spółka źyruje jej 
kredyty. I tak nawzajem wszystkie pięć 
spółek postępują w stosunku do siebie. 
Niesłychane te machinacje musiały o- 
czyw iścle doczekać się takiego końca, 
jaki je obecnie spotkał.

Czwarty dzień rozprawy.
Ostatni dzień procesu rozpoczął się 

od składania ekspertyzy przez b. mini­
stra Przem ysłu i Handlu p. inż. Eugeniu­
sza Kwiatkowskiego, obecnego gen. dyr. 
w Mościcaeh.

Inż. Kwiatkowski na wstępie stw ier­
dził, iż cyfry podane przez dr. Ebelinga w 
referacie wygłoszonym na zebraniu, o- 
mawiającym kwestję założenia i budowy 
fabryki w W yrach wydają mu się nie­
ścisłe. Rzeczoznawca stwierdza kate­
gorycznie, że budowa nowej fabryki bez

E M U I S J A  Tranowa 
S C O T T  & Bowne

to odżywka w ita m in o w a  dla naszych dzieci

od dziś znaczniB tańsza i dosłepnsdla urszystkicti!!!
W e w szystkich krajach św iata daje k a ż d a  d o b r a  
m atka sw ym  dzieciom  prawdziwą E m u lsję  Tranową 
wyrobu firmy Scott & B ow ne, tem bardziej, że jest  
ona tak tania:

dawniej o b ecn ie  
Mała flaszka (połów ka) Zł 2fg0 tylko Zł 2,—
N orm alna flaszka • M 3.—
W ielka flaszka podw ójna „ 5 5 3  „  „ 4 « «
Prawdziwa E m u lsja  Tranowa wyrobu Scott & 
B ow ne jest już do nabycia po zniżonych cenach
U w  a  9 a  ! W ystrzegajcie s ię  naśladow nictw  —  
zw racajcie uw agę na nasz zpak ochronny I
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Ostry protest społeczeństwa przeciw zamknięciu 
Kopalni Skarbowej w Łag.ewn kach.

uchwalającW czoraj 27 listopada br. w  Łagiew­
nikach na posiedzeniu Związku Górni­
ków Z. Z. Z., Gen. Federacja P racy  P ra ­
cowników Umysłowych, Związku Po­
wstańców Śląskich, Związku Podofice­
rów Rezerwy, Związku Rezerwistów, 
Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Pracy, Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich, Tow. Polek w liczbie 600 osób 
uchwalono następującą rezolucję:

Zebrani ostro protestowali przeciw­
ko zamknięciu Kopalni'Skarbowej Pole

Północne w Łagiewnikach, 
szereg rezolucyj.

Jak  nas informują, w  poniedziałek 
rano o godz. 6 ma się odbyć zebranie 
załogi, która zdecydowana jest na znak 
protestu przeciw zamknięciu kopalni 
wstrzymać pracę na przeciąg 24 godzin. 
Jednocześnie załoga gotowa jest do naj­
dalej idącej ofiarności i chce ze zarobku 
swego ponieść pewne ofiary, aby rząd 
mógł wykupić akcje Skarbofermu.

odpowiedniego kapitału zakładowego, 
przy niemożliwości wewnętrzn. zbytu 
była lekkomyślnością, a katastrofa b ^ a  
nieuchronna od dnia założenia ,Oswagu'.

P. min. Kwiatkowski stwierdza dalej, 
Iż stworzenie „Amonium" było zgoła 
zbyteczne, i podrożało jedynie koszta 
produkcji.

Do ekspertyzy p. min. Kwiatkowskie­
go przyłącza się w całej rozciągłości na­
stępny rzeczoznawca p. dyr. inż. Hugo 
Trzebicki, gen. dyr. Państw. Zakł. Azo­
towych w Chorzowie.

Po zeznaniach rzeczoznawców ze 
strony obrony p. p. Mangolda i Samlera 
zabrał głos oskarż, publ. p. prok. dr. No­
wotny. Stwierdza na wstępie, iż trans­
akcja w „Deutsche Bank" o podwyższe­
nie kapitału zakładowego „Oswagc" by­
ła oszustwem, a więc i wszelkie dalsze 
posunięcia zarówno dr. Ebelinga jak dyr. 
Ogiermana były zrobione na podłożu o- 
szukańczem. Na podstawie dokumentów 
w liczbie około stu, stwierdza p. proku­
rator, iż duszą 1 mózgiem całego przed­
siębiorstwa był oskarżony Ebeling. W  
konsekwentnie przeprowadzonym w y­
wodzie udowodnił p. prokurator, iż fał­
szowano księgi, iż z minimalnym kapita­
łem, wynoszącym  około miljona złotych, 
rzucono się do budowy fabryki, kosztem  
28 miljonów złotych, przyczem poszko­
dowano wierzycieli na około 40 miljo­
nów złotych. O szustka te objęły polski 
i niemiecki Górny Śląsk, Niemcy 1 
Szwajcarję. Swą dobrą mowę, uzasad­
nioną dokumentami, listami i inneml 
świadectwami zakończył p. prokurator 
żądaniem zasądzenia wszystkich trzech 
oskarżonych w myśl paragrafów zacyto­
wanych w akcie oskarżenia. Po mowie 
p. prokuratora, która wyw ołała  silne 
wrażenie, Sąd zarządził godzinną przer­
wę, po której głos zabrali obrońcy, po­
czerń sąd udał się na naradę, a następnie 
wydał wyrok, mocą którego skazano: 
dr. Franciszka Ebelinga, gen. dyr. zakł. 
pszczyńskich i prezesa Rady Nadzorczej 
„Oswagu" na półtora roku więzienia 1 
5000 zł. grzywny, dyr. Józefa Ogierman- 
na, szefa buchalterji w „Oswagu" ska­
zano na 7 miesięcy więzienia, a dyrekto­
ra „Deutsche Bank", Ottona Cospara na 
3 miesiące więzienia. Na mocy amnestji 
dr. Ebelingowi darowano jedną trzecią 
kary oraz zniesiono całkowicie grzywnę, 
dyr. Ogiermannowi darowano na tejże sa 
mej podstawie połowę kary, a dyr. Cas­
parowi karę całkiem darowano na mocy 
amnestji. Ponadto Trybunał skazał dr. 
Ebelinga na zapłacenie 80 zł., Ogierman- 
na — 40 zł., a Caspara — 10 zł. tytułem  
kosztów sądowych.

W  stosunku do dr. Ebelinga Trybunał 
postanowił zmienić środek prewencyjny 
i wypuścić go z aresztu za kaucją 100 ty­
sięcy złotych i zaliczono mu w  poczet 
kary areszt śledczy.

Okupiona zbrodnia.
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(Ciąg dalszy.)

Zuzanna nie chciała ani jednego dnia 
dłużej pozostać w Hali i Sabina nie za­
trzym yw ała  jej.

— Słyszałam, jak mówił, iż wujowi i 
Janowi opisał wszystko. Donieś mi, co i 
wuj mu odpowiedział, już ty się będziesz1 
mogła dowiedzieć o tern! — prosiła mło­
da kobieta nagląco, — choć go sama wi­
dyw ać nie będziesz, nie trudno się jed­
nak dowiesz o nim przez brata mego 
zmarłego męża, a mojego szwagra Ben- 
na Zeutern.

P rz y  pożegnaniu Sabina rzekła je­
szcze:

— Ciebie jedną mogłabym widzieć 
jego żoną... ciebie tylko na całym świę­
cie.

W yrzekła  spokojnie te słowa, albo- 
.wiem wiedziała, że będą one chociaż 
cieniem zadośćuczynienia dla biednej 
Zuzanny, w głębi zaś duszy była prze­
świadczona, że Edgar nigdy mężem Zu­
zanny nie zostanie, a d o  ostatnich w szy­
stkich przyjaźniach nie pomyśli też o 
żenieniu się z żadną inną kobietą.

P o  przyjeździe do Berlina, Zuzanna

napisała bezzwłocznie. W ręcz zapytała, 
najdroższego, najlepszego wujaszka o to, 
co do niego Edgar napisał i taką mniej 
więcej Sabinie przysłała odpowiedź:

— Cześć kobiety stoi wyżej ponad 
przesądy światowe i nikczemna plotka 
nie jest w mocy odebrać jej. Niemniej 
wuj zgadza się na to, że Edgar, jako 
człowiek honoru uważał w tym wypad­
ku za swój obowiązek, prośbą o rękę 
Zuzanny dać jej zadośćuczynienie. Wuj 
pragnie bardzo zobaczyć się z Edgarem 
i pomówić z nim osobiście. Zapewne 
gdy tylko Edgar przybędzie do stolicy, 
wuj go do siebie zaprosi.

List ten by/ ostatnim dźwiękiem bu­
rzliwej przeszłości.

Przyszła  wielka cisza w  życiu Sa­
biny. W ędrowała teraz przez życie, jak 
ktoś, który śni na jawie i nie bierze naj­
mniejszego udziału w tern, co-go otacza

I tak przyszło Boże Narodzenie! 
Światło palących się na choince świe­
czek odbijało się w jej obojętnie patrzą­
cych oczach, śmiech dzieci brzmiał w 
jej uszach, ale tylko słaby uśmiech w y ­
woływał na jej usta.

Potem znów było wesele Henryka. 
Jakże ona inaczej wyobrażała sobie nie­
gdyś tę uroczystość. Zdawało jej się, 
że zaślubiny jedynego i bardzo kochane­
go brata  dostarcza jej wiele wzruszeń,

że troska o jego szczęście przejmie jej 
serce.

1 cóż ją dziś obchodził ten spokojnie 
szczęśliwy człowiek, przejęty ważno­
ścią gospodarstwa i codziennych k f jp i-  
tów, surowy moralizator, zacieśniający 
coraz bardziej horyzont swoich dążeń 
i celów.

W ychowano ich w jednej kołysce, a 
jednak jak w życiu rozeszli się daleko. 
Jakież to wszystko proste i smutne...

Podczas ślubu brata nie płakała wea- 
le, choć wszystkie partie tonęły w poto­
kach łez.

Potem, potem Marta, czerwona, za- 
puchnięta od płaczu ją ściskała i całow a­
ła i przyrzekała, że brata jej Henryka 
uczyni bardzo szczęśliwym.

Porucznik Benno Zeutern był rów­
nież obecny na weselu. Dowiedziawszy 
się o jego przybyciu, Sabina miała przez 
chwilę jakby odblask radosnego uczucia. 
Pomyślała, że Benno o Edgara zapyta. 
Nareszcie, nareszcie, znowu jakaś wieść 
o nim do niej dojdzie.

Lecz kiedy szwagra zobaczyła przed 
sobą, wesołego, prawiącego jej komple­
menty, imię Edgara zamarło na jej 
ustach, nie śmiała o niego pytać.

Po weselu Henryka wszystko w do­
mu państwa Deuben wróciło do poprze­

dniej jednostajności. W  każdą środę 
przychodził Kolwater i Turybius na wie 
czorki muzyczne. Co dwa tygodnie, w 
niedzielę, Henryk z Martą przyjeżdżali 
do rodziców na obiad. Mówiono wtedy 
o gospodarstwie, o koniach, krowach, o 
kuchni i służbie. Sabina nigdy nie brała 
udziału w  tych rozmowach.

Jedynem jej pragnieniem było docze­
kać się 1 marca. Miał to być dla niej 
dzień oswobodzenia. Postanowionem 
zostało oddawna, że Jo  tego dnia wyje- 
dzie do wuja Jana Osterrot.

Zuzanna pisywała często. Sabina 
chciwie przebiegała jej pismo, szukając 
w niem jednego imienia... lecz nie znaj­
dowała go nigdy. Czego jednak Sabina 
pojąć nie mogła, to pogodnego tonu w li­
stach przyjaciółki.

Dni wlokły się nieskończenie dla Sa­
biny długie, wkońcu nadszedł nareszcie 
upragniony dzień 1 marca.

Państw o Deuben i teraz jeszcze nie­
chętnie godzili się na wyjazd curki. Po ­
mimo pigułek, przepisanych przez dok­
tora Sebolda, Sabina wciąż wyglądała 
mizernie. Więc ostatecznie zgodzili się 
chociaż byli przekonani, że pobyt w 
wielkiem mieście bardzo zaszkodzi ję 
zdrowiu.

•  • :
fCiąg dalszy nastapL)



Kronika bieżącą
W igilia św . Andrzeja 
Ś w . Grzegorza III..

papieża.
Św . Sostenusa, ucz­

nia św. P a w ia  ap 
Ś w . Rufiisa z ca łą  

rodziną m ęczenni­
ków.

Kalendarz słow iański: G ościsław .
Jutro w torek, 29 listopada: Św. Sa-

turnina, biskupa, m ęczennika.

Poniedziałek

Z Cieszyńskiego.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,16; o godz. 15,48. 
K s i ę ż y c a  o godz. 8,20, o godz. Ib,32.

N ów  o godz. 1,43,12.
*

Z historii śląskie'.
28 listopada. 1854. Ksiądz adm ini­

s tra to r  Augustyn M astalski p rzy  koście­
le św . W ojciecha w  Radzionkowie.
w p ro w ad zo n y  został jako proboszcz 
tamże. —  1922. Sejm śląski w  uchw alo­
nej przez  siebie rezolucji, w y ra z i ł  sw ą  
zgodę na zap row adzen ie  w  w ojew ódz 
twie Śląskiem w alu ty  polskiej, co też
n iebaw em  nastąpiło.

*

W  roku: 1350. R zeka  O dra  w  Raci­
borzu tak  w ezb ra ła ,  że w oda p rz e rw a ła  
tam y s ta w ó w  i zn iszczy ła  cały  plon. —
1350. M ałgorzata ,  có rk a  ks. Mikołaja 
racib. i opaw skiego  z a w a r ła  zw iązek  
m ałżeński z Janem  H enryk iem  m a rg ra ­
bim m oraw skim , b ra tem  króla Karola.
1351. P roboszczem  przy kościele para- 
fjalnym w  Raciborzu był ks. P io tr  z W o 
dzisław ia . J e s t  to ten sam, k tó ry  był ka­
pelanem  księcia Mikołaja, a poprzednio 
s p ra w o w a ł  u rząd  notarjusza  na dw orze 
księcia Leszka. — 1351. Miasto Racibórz 
naby ło  w ieś  B ienkow ice od klasztoru 
P an ien  Dominikanek. — 1351 C esarz  
Karol IV za łoży ł w e W rocław iu k la s z ­
to r  i kościół augustjauów  pustelników. 
1355. Śląsk został wcielony do Czech. 
1355— 1476. W  tych  latach miasto Ko­
źle było  w  posiadaniu książą t oleśnic­
kich. — 1357. P ie rn ik arze  w  Opolu p ła ­
cili 36 g roszy  podatku na rok. — 135S. 
W  Raciborzu znajdow ało  się 10 kra jo­
w y ch  k ram arzy .  — 1359. P ew ien  d o k u ­
m en t wspom ina, że k lasz to r oo. mino­
ry tó w  w  Opolu budow ano w  pobliżu 
zam ku opolskiego, k tó ry  wznosił się na 
O strów ku .

— Pod polską bandera do Hiszpanii 
I Marokko. W ład ze  m iarodajne udzie li­
ły  zezw olenie Polskiemu T -w u  T r a n s ­
a tlan tyck iem u na urządzenie ,  w zorem  
lat ubiegłych, w miesiącu kwietniu 1933 
roku w ycieczk i okrę tem  „Polonia" za 
bezp ła tnym  paszportem  zbiorowymi. 
„Polonia"  w y ru sz y  z Gdyni 3 kwietnia 
i zwiedzi koleino Lizbonę, Casablankę. 
M alagę i Sewilję, gdzie uczestn icy  s p ę ­
dzą św ię ta  wielkanocne. W  drodze po­
w ro tne j  „Polonia" zawinie  do A ntw er- 
pji i wróci do Gdyni 27 kwietnia 1933 r. 
W  K atow icach bliższych info .m acyj i- 
dziela i zapisy przyjmuje biuro W agons- 
L its-Cook, D yrekcy jna  9.

Województwo Ś lą s k e.
*  Z życia akademiKÓw G órnośląza­

ków  w e L w ow ie. Dnia 19 listopada rb. 
odbyło  się w e L w ow ie  w alne zebranie  
Zw iązku  Akad. G órnoślązaków . Z ebra 
nie zagaił kol. W . G rzym ek, poczem w y 
b ran o  na przew odniczącego  zebram a 
kol. M. Kołodzieja. P o  odczytaniu  przez 
s ek re ta rz a  protokółu z ostatniego w al­
nego zeb ran ia ,  poszczególni członkow ie 
za rządu  zdali sp raw ozdan ie  ze swojej 
działalności. Na wniosek kom. rew izy j­
nej udzielono ustępującem u zarządów , 
absolutorjum  przez aklamację. Do now e­
go za rządu  weszli następujący koledzy: 
p rezes kol. Engelbert  Żydek, w iceprezes 
H en ry k  Kałdonek, sek re ta rz  Je rzy  Co- 
Dik, skarbnik  Brunon Flak, ref. spo łecz­
ny Michał Musioł. ref. naukow y F ra n ­
ciszek Buhl, ref. to w arzy sk i  Józef S ło­
wiński. W  sk ład  komisji rewizyjnej w e ­
szli ko ledzy: W. G rzym ek, N. Kaleta i 
J. S w oboda.

Składajcie datki na pom oc dla bezro­
botnych . —  K onto P . K. O . 3 0 7 .7 9 5 .

W ieczorek Kościuszkow ski.
Zarzecze. Ubiegłej niedzieli sokola 

młodzież w  Z arzeczu  urządziła  bardzo  
piękny „W ieczorek  K ościuszkowski" w  
sali p. R osenstraucha. P ow itan ie  gości, 
słowo w stępne  i odczy t o „Naczelniku 
Kościuszce" w ygłosił  ze znaną sobie 
sw ad ą  kierow nik  szkoły p. M urocha, zaś 
re fera t  „W y ch o w an ie  fizyczne jako zna-

bez sta łego  m iejsca zam ieszkania i w raz  
z doniesieniem odstaw iono go w ładzom  
sąd o w y m  w  Bielsku. (c

Kradzież drzew ek ow ocow ych .
Bielsko. W  nocy na 24 bm. skradzio­

no z ogrodu Piegaji P io tra  w Jaw o rzn  
Średniem  10 d rzew ek  ow ocow ych , a na 
szkodę O ttona R ajsenhausera  w  S ta rem

komity czynnik  dobrego  w y ch o w an ia"  Bielsku 4 d rzew ka, na szkodę Ernesta  
w ypow iedzia ł  naucz. p. Niesyt. Pod  kie­
runkiem naucz. p. Rumiczkiego odśpie­
w a ła  w cale  jak na naszą  młodzież udat- 
nie kilka pieśni kościuszkow skich. Na za ­
kończenie odegrana zos ta ła  sztuka „Ko­
ściuszko w  P e te rsbu rgu" ,  re ży se ro w an a  
przez naczelnika Sokoła M ieczysław a 
Mirochę. O ile młodzież tut. niema wiel­
kich zdolności do śpiewu, względnie 
brak  jej w  ty m  kierunku wyrobienia , o 
tyle znakomite ta len ta objaw iają  oni w  
oddaw aniu  sztuk tea tra lnych . Odegranie 
sztuki pod w zględem  scenicznym  było 
niemal bez zarzu tu  i nie m ożnaby wo- 
góle powiedzieć, k tóry  z ak to ró w  - am a­
to rów  odegrał sw ą  rolę lepiej, — gdyż 
w szy sc y  ją z odczuciem grali. Jednako­
woż daje się odczuw ać b rak  pew nego 
w yrob ien ia  u słuchaczy, k tó rzy  w prost  
odw rotn ie pojmują pew ne m om enty  w  
sztuce. M łodzieńcy zadali sobie wiele 
trudu, by  n ietylko oddać sw e role do­
brze. ale by  także i pobudzić obyw ate li  
do nauki i rozryw ki, jednakow oż nie zna 
leźli oni zrozumienia. Mimo, że w ieczo­
rek  nie by ł obliczony na  żadne zyski i 
w stęp  na w ieczorek  by ł bezpła tny, choć 
w yda tk i  by ły  znaczne, oprócz młodzie­
ży, nauczycie ls tw a i duchow ieństw a — 
pow ażniejszych obyw ate li  można było 
policzyć na palcach. Jes t  to rzecz nader  
p rz y k ra  i bolesna, bo ty m  sposobem 
młodzież nie znajdzie żadnego bodźca do 
p racy  i ła tw o  może się zniechęcić, co 
chyba nie w yjdzie  na korzyść  ani m ło­
dzieży, ani też obyw ate ls tw u . Każdy po­
w ażny  obyw ate l  powinien pam iętać , że 
p rzyszłe  pokolenie będzie takie, jakie je 
sami sobie w ychow ają ,  to też gdziekol­
wiek i k iedykolwiek młodzież chce coś

Helbisza 7 d rzew ek  i na szkodę Alfonsa 
C hristianusa 13 drzew ek , (c)

W ybory do rady hutniczej.
Przy tegorocznych wyborach do rady 

hutniczej w Trzyńcu na czeskim Śląsku — 
otrzymali Polacy 5 mandatów, komuniści 
10 mandatów, Czesi 2 mandaty, Niemcy nie 
uzyskali żadnego mandatu. CC)

Napad.
23 b. m. zostali napadnięci p o w raca ­

jący  z p racy  robotnicy Leopold Maga 
oraz Franciszek i Józef Golak z Han- 
cnow a przez  dw óch nieznanych nożow ­
ników na ul. Hancnow skiej w  pobliżu ce­
gielni Zipsera. Robotników, ciężko ran­
nych w piersi i w  plecy odstawiono do 
szpitala miejskiego w Białej. Napastni­
cy  zbiegli. P o w ó d  napadu nieznany, (c)

Ć w ierćw iecze szk o ły  polskiej 
w  M oraw skiej O straw ie.

Morawska O strawa. W  M orawskiej 
O straw ie  odbyła  się uroczystość 25-lecla 
tamtejszej polskiej szkoły prywatnej. 
Szkoła ta założona przez krakowski od­
dział T ow . Szkół Ludowych i u t rzy m y ­
w an a  obecnie przez Macierz Szkolną w  
C zechosłowacji, posiada swój w łasny  
gmach i jest jedną z 5 polskich szkół pry­
watnych na terenie W. O straw y, która 
spełnia doniosłe posłannictw o narodow e 
w śród  tut. emigracji polskiej. Jubileusz 
przybrał charakter uroczysty u całej lu­
dności polskiej w C zechosłow acji. Obok 
licznie zebranej emigracji wzięli w uro­
czystości udział konsul dr. Ripa w raz  z 
personelem konsulatu, dyr. M acierzy 
Szkolnej i delegat tow arzystw a szkół

zrobić i pokazać, powinna być przez s t a r , lud °w ych  z Krakowa Alojzy, imieniem 
szych  zachęcona, jeżeli już nie m aterja l-  mniejszości polskiej w Czechosłow acji 
nie, to przynajmniej moralnie. —  O s ta tn i ' P°S®J Ghobot, prezes związku polskiego 
w y s tęp  m łodzieży nie powinien jej do na M oraw ach  oraz delegaci poszczegól- 
podobnych rzeczy  zrażać , ale ow szem  nvch orgam zacy j polskich na M oraw ach
dodać jej ochoty do łam ania lodów wśród  
starszych. Uczestnik.

Przytrzym anie.

Zajiczek przemówił.
D efraudant Zajiczek. p rzebyw ający  

w  więzieniu w Mor. O straw ie, zaniechał 
M ikuszowice. Za kradzież drobiu na system u milczenia i pozwala się już sę­

dziom przesłuchiwać. O m alw ersacjach  
u hr. Larischa opowiada bardzo obsze r­
nie. Przesłuchanie  Zajiczka po trw a je­
szcze kilka dni, poczem zarządzone zo­
s tanie dalsze śledztwo, k tó re  po trw a do

szkodę Jana  Jauern ika  w, M ikuszowi- 
caęh, w łam anie  do kiosku Anieli W y ­
sockiej w Cygańskim  Lesie, w łam anie  
do chlew a M aurycego  Christianusa i S a ­
muela R itte ra  w M ikuszowicach, p rz y ­
trzym ano  64-letniego S zew czy k a  Józefa. * w iosny 1933 roku. (c)

i

(cierpiącym tfófc ruem/owe
oowlnnl we własnym In teresie  w ypróbow ać tabletki 
ro g a l. Togai uśm ierza b ó le . Nieszkodliwy d la  serca. 
ZOładka l Innych o rganów . S o ró b u ld e  1 orzekonai- 
cle sie sami. lecz Z adalde  we w łasnym  in teresie  

tylko o r y g in a ln y c h  tab le tek  to g a i.
Do nabycia we wszystkich ap tekach .

Z  Kaiow c c ego
Bal na cele ośw iatow e.

Katowice. Jak  sie dowiadujem y, To­
w a rzy s tw o  Czytelni Ludow ych  posta­
nowiło zorgan izow ać w przyszłym  k ar­
naw ale  tradycy jny  bal T. C. L., na cele 
ośw iatow e. W  zw iązku  z tern odbyło  się 
onegdaj w sali T. C. L. zebranie grona 
pań i zarządu , na którem  postanowiono 
w spom nianą imprezę urządzić w dnia 
4 lutego 1933 roku. Z uwagi na w zn io ­
sły cel imprezy, należy się liczyć, że 
przedsięwzięcie  to dozna jak na jw yda t 
niejszego poparcia ze strony społeczeń 
s tw a.

Zebranie tow . „Dante Alighieri" 
odroczone.

K atowice. Z arząd  Tow . „D ante Ali­
ghieri"  zaw iadam ia, że zebranie  człon­

k ó w  zw ołane  na 28 bm. zosta ło  odłożo­
ne z powodu n ieprzew idzianych  p rz e ­
szkód na inny teren.

Bezrobotni ku uczczeniu powstania 
listopadowego.

K atowice. Zrzeszenie słuchaczy w y ­
kładów  m iędzyśw ie tl icow yeh dla bez 
robotnych  urządza  w e w torek, dnia 29 
listopada br. o godz. 18, u roczystą  aka- 
demję ku uczczeniu  102 rocznicy w y ­
buchu pow stan ia  listopadowego. A ka­
demia odbędzie się w sali P a ń s tw o w e ­
go K onserw atorium  M uzycznego przy  
ul. W ojewódzkiej. Na p rogram  tej a k a ­
demii sk ładają  się różne w y s tęp y ,  po­
dzielone na trzy  części. W  pierw szej 
części, po przyw itan iu  i słowie w stęp-  
nem, w ystąp i męski chór św ietlicy  w 
Dębie, w yg łoszony  zostanie w y k ład  c 
pow staniu  i odegrany zostanie pierw szy

S'-ti'stasa gwarancia.
T yle razy pisano już o okropnych warun­

kach. w jatkjch wyrabiane są t. ziw. „szwar- 
cówki“. Nie w szyscy  jednak wiedzą, co sic 
popularnie nazyw a „szw arcówką“. Nie jest to 
koniecznie papieros, wyraibiany z tytoniu prze­
mycanego. Może, on być wyrabiany nawet s  
tytoniu monopolowego. Jeżeli jednak występu­
jemy przeciwko nabywaniu tych papierosów, to 
nietyliko ze względu na uszczuplanie w ten spo­
sób dochodów skarbu, który ciągnie bardzo po­
kaźne zyski z monopolu tytoniowego, ale prze- 
dewszystk-em. ze względu na zdrowotność ogól­
ną. Przestrzegam y zasad higjeny, w  szczegól­
ności higjeny rąk, przy jedzeniu, dotykaniu rę­
kami twarzy, oczu itp. Najczęściej zapomina­
my o tern, że papierosy, wyrabiane ręcznie 
przez ludzi brudnych, przechodzą kilkakrotnie 
przez ich ręce, a potem wędrują bezpośrednio 
do ust i w ten sposób przenoszą szereg zaraz­
ków chorobotwórczych.

Walka z tern zjawiskiem jest niezwykle u- 
trudnioną. gdyż tytoń sprzedawany jest legalnie 
i nikomu nie można dowieść, że nie sam robił 
dla siebie papierosy: a nabył je od przekupnia. 
Najskuteczniejszą gwarancją palenia papierosa 
higienicznego i m eialszow anego jest papieros 
bezustnikowy, którego w  Polsce ręcznie wyra­
biać nie można, gdyż niema w  sprzedaży gilz 
bezrastekowych ani maszynek do ich wyrabia­
nia. L. J.

ak t d ram a tu  „Sułkow ski"  St. Żerom skie­
go. C zęść drugą zapełnią  recy tac je  chó­
rowe, deklamacje i f ragm ent z „N ocy 
listopadowej" W yspiańskiego. W  trzeciej 
części p rzeds taw iona  zostanie inna część 
z „Nocy listopadowej", w yg łoszona  b ę ­
dzie recy tacja  a chór żeński odśpiew a 
dwie pieśni. Akademję zakończy  hym n 
„Boże • coś Polskę". W y k o n aw cam i 
w szystk ich  punk tów  program u są  bezro­
botni. W stęp  na akadem ję bezpła tny .

W łaścicielom  dom ów do pamiętnika.
K atowice. D yrekcja  policji w  Kato­

w icach przypomina, że w  m yśl rozpo­
rządzenia  policyjnego d y rek to ra  policji 
w  K atow icach z dnia 1 cze rw c a  1928 r.
0 czyszczeniu  chodników  na terenie  
m iasta  Kdtowic. każdy właściciel nieru­
chomości obow iązany  jest do cz y sz c z e ­
nia chodników i śc ieków  w zdłuż  całej 
sw ej posiadłości. Oczyszczenie  powinno 
się o d b y w ać  codziennie i to w  czasie  od
1 kw ietnia  do końca w rześn ia  pom iędzy 
godz. 6 a 7-mą rano a w  czasie od 1 
października do końca m arca  pom iędzy 
godz. 7 a 8 rano. Niezależnie od tego 
właściciel nieruchomości winien dbać o 
czystość  chodników  i śc ieków  w  ciągu  
dnia i p rzep ro w ad zać  dodatkow e cz y ­
szczenie w  m iarę  po trzeby . Do czyszczę  
nia chodników należy  także  usuw anie  
śniegu i lodu. Z ebrany  z chodników 
śnieg i lód może b \ ć  um ieszczony w  kup 
kach na jezdni obok ścieku. N iedozw o­
lone jest składanie śniegu i lodu w  ście­
kach sam ych lub na torze  tram w a jo ­
w ym . W  razie ś l izgawicy winien w ł a ­
ściciel gruntu posypać chodnik w zdłuż 
całej sw ei posiadłości piaskiem, p rz e ­
s iew anym  popiołem lub t. p. P rzed tem  na 
leży jednak usunąć w szelkie  n ierów no­
ści pow sta łe  ze śniegu lub z lodu. Za 
chodnik u w aża  się n ietylko c e m e n to w a ­
ne tro tu a ry  ale i w szelkie  inne ścieżki, 
odgraniczone kamieniami od jezdni. Nie­
przestrzeganie  p rzepisów  tego za rządzę  
nia będzie karane  g rz y w n ą  do 60 zł., 
wzgl. ka rą  aresztu . P o za tem  dyrekc ja  
policji w Katow icach przypomina, że w  
myśl paragrafu  3 rozporządzenia  poli­
cyjnego z dnia 7 m arca  1899 zabronione 
jest zan ieczyszczenie chodników, ulic i 
placów przez w y rzucan ie  papieru, re sz ­
tek owocu, innych odpadków  oraz  przez  
w ylew anie  p łynów . Dla pozbyc ia  się 
n iepotrzebnych re sz tek  służą  p rzecho­
dniom kosze umieszczone na każdym  
placu i ulicy. W  razie u jaw nienia wzgl. 
s tw ierdzen ia  przekroczen ia  p rzec iw ko  
temu przepisowi, przechodnie karan i 
będą doraźnem i karami.

Diam entowe w esele.
Katowice. M ałżonkow ie Andrzej i 

M arja z Kruków S to la rczykow ie  obcho­
dzili dnia 18 l istopada br. sw oje  diam en­
tow e w esele w  kościele ka tedra lnym  śś. 
P io tra  i P aw ła .  Jubilaci mają 86 i 79 lat. 
Do u roczystośc i  jubileuszowych stanęli 
oboje jeszcze w  ich ś lubnych ubraniach, 
które nosili p rzed 60 laty  do zielonego 
wesela. Tylko „jakla" jubilatki pochodzi 
z s rebrnego  wesela.  Dzieci po nich nie 
zostało, gdyż  jedyny  ich syn  zm arł  w  
gimnazjum, nie doszedłszy  celu  sw ego: 
kap łaństw a. S ta ru szk o w ie  przeżyli c a łą  
historję m iasta  i parafji Katowic. — 
Ochrzczeni zostali w  kościele w Bogu­
cicach, jedynym  w tedy w  całej okolicy*



W  niedzielę 27 listopada, w  goizi- 
nach rannych, wydarzy! się na szosie 
Piotrowice-Podlesie straszny w skut­
kach wypadek - samochodowy. Miano­
wicie samochód pólciężarowy Śl. 11554, 
kierowany przez szofera Jana Bartko­
wiaka, lat 20-cia, wjechał na zam knięt. 
zaporę, przecinająca szlak kolejowy 
Piotrowice-Podlesie. W tym mome.icie 
nadjechał pociąg towarowy, który zmia­
żdżył samochód. Szofer Bartkowiak po­
niósł śmierć na miejscu. Jadący obok 
szofera właściciel samochodu Engelbert 
Wieczorek z Rybnika siłą zderzenia w y­
rzucony został z auto i odniósł lżejsze 
obrażenia. Skutkiem zderzenia zniszczo-

Tam jeszcze „młody pan* uczęszcza? na!
naukę do pierwszej Komunji św. „Młoda I 
pani“ zaś przyjęła pierwszą Komunję 
św. w  pierwszym kościele katowickim, 
w  prowizorycznej kaplicy na placu W ol­
ności. Slub zawarli w  kościele Najśw. 
Marji Panny  w  roku 1872, srebrne i zło­
te wesele zaś obchodzili w  kościele śś. 
P io tra  i Paw ła . Niech się spełnią życze­
nia staruszków, k tórzy pragną dożyć 
swego żelaznego wesela.

Poświecenie ołtarza.
Janów. Niedziela 4 grudnia br. bę­

dzie-dla nas dniem wielkim, który chlu­
bnie zapisze się na kartach historji pa- 
ralji janowskiej. W  tymto bowiem dniu 
J. E. ks. biskup poświęci nowy ołtarz 
św. Barbary , wspaniałe dzieło dłuta Bo­
gusława Langmana z Krakowa, wznie­
siony w  naszej wspaniałej świątyni. — 
Ołtarz powstał dzięki ofiarności pa- 
rafjan, którzy chętnie dawali, by jeszcze 
bardziej przyozdobić Dom Boży. (k)

Gwiazdka dla biednych dzieci. 
Siemianowice. Na gwiazdkę dla bie­

dnych dzieci w  szkołach powszechnych 
uchwalił magistrat miasta Siemianowic 
10 tysięcy złotych z zastrzeżeniem, że 
za te pieniądze ifie wolno zakupywać 
cukierków itp. dla dzieci, a tylko mater- 
jały na odzież i bieliznę, (k)

W ziął rozbrat z życiem.
Dnia 26 bm. targnął się  na ży c ie  m ieszka  

n iec B ielszow ic  W ilhelm  S tróżyn a, urodzo­
n y  28. IV. 1905 w  W ielkich Hajdukach, a 
zam ieszk a ły  w  domu rodziców  w  B ielszo-  
w ica ch  przy ul. Szpitalne! nr. 8. S tróżyna  
strzelił sob ie w  praw a skroń z  brauninga, 
p rzyczem  kula u tkw iła w  cza szcze . Prze- 
w iez ion y  do szpitala Spółki B rackiej w  
m iejscu S tróżyna zm arł podczas dokony­
w anej operacji. Tragicznie zm arły b y ł sta- 
nu w olnego. (K)

W ybory do fabrycznej kasy chorych.
Chorzów. Onegdaj odbyły się w  pań 

stwowej fabryce związków azotowych 
w ybory  do fabrycznej kasy chorych. 
Uprawnionych do głosowania było ogó­
łem 1 562, głosowało 1 130. Podział gło­
sów, oddanych na poszczególne listy, 
jest następujący: Związek metalowców 
Z. Z. P . 412 głosy — 5 mandatów, socja­
liści polscy 227 głosów — 3 mandaty, ro­
botnicy rolni fabryki 97 głosów — 1 man 
dat, Z. Z. Z. 75 głosów — bez mandatu, 
socjaliści polscy (Rubin) 113 głosów —
1 mandat, lista urzędnicza 169 głosów —
2 mandaty. ‘ _ (k)

Z Król. Huty
Przedłużenie ważności kart cyrkula-, 

cyjnych.
Królewska Huta. Dyrekcja policji 

przyjmuje od 28 listopada do 2 grudnia 
br. karty  cyrkulacyjne do nr. 38.000 do 
przedłużenia. Od dnia 5 do 7 odbędzie 
się wydawanie przedłużonych kart cyr- 
kulacyjnych, które oddane zostały przed 
dniem 18 listopada.

Żywa działalność komitetu T. C. L. 
Król. Huta. Na terenie miasta Król. 

Huty oprócz innych bibljotek istnieje 
wielka bibljoteka i wypożyczalnia T. C. 
L. posiadające kilka filij, jak na Klim- 
zowcu, w  Nowych Hajdukach. Bibljote 
ka posiada około 14.000 dzieł, z pośród 
których wiele dzieł wybitnych współ­
czesnych pisarzy. Ruch wypożyczanych 
książek jest duży i stale się wzmaga. Za 
rok ubiegły wypożyczono około 60.000 
książek a za miesiąc październik około 
5.420. Członków czynnych jest 2.500. 
Obok bibljoteki znajdują się czytelnie 
zawierające około 20 dzienników i tygo 
dników o tw arte  przez cały dzień, z któ­
rej korzysta dziennie ponad 100 osób. 
Oprócz czytelni T. C. L. znajduje się tak 
że sala, w  której 2 razy tygodniowo 
urządzane są odczyty cieszące się wiel­
ką popularnością wśród Polaków miasta 
Król. Huty. Niezależnie od tego T. C. L. 
z prezesem ks. dr. Milikiem na czele z a ­
inicjowało cały szereg wykładów, któ­
re odbywają się w  auli gimnazjum żeń­
skiego przy ul. Rejtana. W ykładają pro­
fesorowie Uniwersytetu Jagiellońskie­
go.
Święto młodzieży w  parafji św . Barbary 

Król. Huta. Urządzone przez Stow. 
Młodz. Polsk. „Jutrzenka11 przy parafji 
św. Barbary , uroczystości z okazji Świę 
ta Młodzieży w ypadły  pod każdym 
względem imponująco. Święto Młodzie­
ży poprzedzone zostało 3-dniowemi,

Pociąg zdruzgotał samochói, zabUaiac 
na miejscu szofera.

ne i wysadzone zostały z toru dwa wa­
gony kolejowe, które wleczone przez 
parowóz — zniszczyły tor kolejowy na 
przestrzeni stu metrów. Na miejsce w y ­
padku zjechał natychmiast lekarz po­
wiatowy dr. Tomica, który stwierdził 
śmierć Bartkowiaka i zaopiekował się 
rannym Wieczorkiem. Samochód nie 
był ubezpieczony. Szofer Bartkowiak 
prowadził samochód z Krakowa, skąd 
wyjechał w nocy. W ypadek przypisać 
należy wyczerpaniu fizycznemu Bartko­
wiaka, lat 20-cia, wjechał na zamkniętą 
o wypadku ściągnęła na miejsce tegoż 
tłum ludzi, który żywo komentował roz­
miary i następstwa wypadku.

półzamkniętemi rekolekcjami, odprawio 
nemi w  zakładzie św. Jadwigi przy ul. 
św. P iotra  a brało w  nich udział 169 
młodzieńców, nietylko członków Stow. 
Młodz. ale także młodzieńców stojących 
poza Stow. Młodz. Na zakończenie re- 
kolekcyj, w yruszył w  sobotę, dnia 12 li­
stopada rb. wieczorem z orkiestrą na 
czele wspaniały, manifestacyjny pochód 
religijny młodzieży ze -świecami do ko­
ścioła św. Barbary, gdzie odbyła się o- 
statnia nauka rekolekcyjną i udzielone 
zostało błogosławieństwo sakramental­
ne. Najwspanialszym 1 najpotężniejszym 
był jednak ten moment, kiedy w  koście­
le trzystu młodzieńców, z zapalonemi i 
podniesionemi świecami uroczystym gło 
sem odmówiło wyznanie wiary. Zaiste 
wrażenie było potężne, a widok nieco­
dzienny. Z pieśnią pobożną na ustach i 
okrzykami na cześć Chrystusa Króla 
w racała  młodzież do Ogniska. W  nie­
dzielę odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele św. Barbary, podczas 
którego przystąpiło 240 młodzieńców do 
Komunji św. W  czasie nabożeństwa na­
stąpiło również odnowienie ślubów 
chrzestnych przez wszystkich człon­
ków, a na zakończenie udzielił młodzie­
ży błogosławieństwa papieskiego mistrz 
rekolekcyj ks. rektor Król, a potem od­
śpiewano uroczyste „Te Deum“. Po na­
bożeństwie młodzież stanęła do wspól­
nej fotografii, a następnie odbyła się de­
filada przed ks. prałatem Gawliną, ks. 
patronem Kitą, prezesem okręg. drh. 
Waletką, członkami patronatu pp. prof. 
Mierzejewskim, Beigertem, Oszkiem i 
Majerem. Po defiladzie udali się rekolek­
tanci do sierocińca na wspólne, skrom­
ne śniadanie. Wieczorem tegoż dnia od­
była się przy przepełnionej sali siero­
cińca uroczysta wieczornica, które] pro­
gram był bardzo urozmaicony, a naju- 
datniejszemi punktami programu były 
w ystępy własnych orkiestr, mandolino­
wej i smyczkowej, stojących na w yso­
kim poziomie muzycznym, oraz „Bery 
i bojki" wygłoszone przez jednego z 
druhów. Uroczystości wyżej wspomnia­
ne zaszczycili swoją obecnością: ks. 
prałat Gawlina, ks. rektor Król, ks. patr. 
Kitta, ks. ks. Piaskowski i Bednorz, rad­
ca miejski p. Grześ, członkowie patro­
natu: pp. prof. Mierzejewski, kierownik 
Beigert pp. Oszek, Majer i inni, komen­
dant związkowy drh. Stanienda, prezes 
okręgowy drh. Waletko, delegacje oko­
licznych S. M. P. ze sztandarami, oraz 
niemieckie stow, młodzieży „Vorwarts". 
Że całość Święta Młodzieży wypadła we 
wszystkich punktach imponująco, jest to 
zasługą przedewszystkiem patrona sto­
warzyszenia, ks. Kitty, któremu tą dro­
gą wdzięczni członkowie ślą serdeczne 
podziękowanie.

Z Św lęochłow kkieso
Turniej szachowy w SMP. „Gwiazda

Nowe Hajduki. W grudniu rb. organi­
zuje ruchliwe S. M. P. „Gwiazda" Nowe 
Hajduki ll-gi wielki turniej szachowy o 
mistrzostwo gminy Nowe Hajduki z na 
grodami, pod protektoratem naczelnika 
gminy p. Józefa Nowaka. Udział w tur 
nieju brać mogą wszyscy obywatele 
gminy Nowe Hajduki. Celem omówienia 
warunków turnieju, zapraszamy wszyst 
kich chętnych, chcących brać udział w 
turnieju na uroczyste zebranie, które od 
będzie się w  dniu o twarcia turnieju, t 
w  niedzielę 4 grudnia rb. o godz. 14 w 
sali gimnastycznej przy ul. Szkolnej w 
N. Hajdukach. Po zebraniu odbędzie si

w  wymienionej sali mecz szachowy przy 
jacielski między uczestnikami turnieju a 
Klubem szachowym „Hetman" Święto­
chłowice na 15 szachownicach. Podczas 
p rzerw  przygryw ać będzie orkiestra 
mandolinowa. Wcześniejsze zapisy przyj 
muje kierownik turnieju druh Stefan Bur­
da Nowe Hajduki ul. Górnicza 5. O licz­
ny udział sympatyków gry szachowej w 
zebraniu i na meczu uprasza kierownic­
two turnieju. (i

Pożar w  koksowni „Gothard".
Orzegów. W  piątek około 21 w y  

buchł pożar w  koksowni Gothard w  
Orzegowie, wskutek czego zniszczony 
został motor elektryczny z urządzeniem 
i drewniana buda ochronna fabryki amo 
niaku. S tra ty  wynoszą około 10 000 zł. 
Pożar powstał wskutek krótkiego spię 
cia. W ypadków z ludźmi nie było.

Kradzieże mieszkaniowe.
N ieznani sp ra w c y , p rz y  p om ocy  p p d ro b ’o 

n ych  k lu czy  w esz li do m ieszk an ia  T lo tk i W ik ­
to rii w  Ś w ię to ch ło w icach  p rz y  u/l. K olejow ej 9 i 
sk ra d li z lo ty  z e g a re k  w ra z  z łań cu szk iem , z ło tą  
b ran zo le tk ę , dw ie  o b rą cz k i ślubne, 3 p a ry  kol 
c z y k ó w  z n ieb iesk iem i kam ien iam i, s re b rn y  
p ierśc ień , p a rę  b u tó w  z ch o lew am i i b rz y tw ę  
łącznej w a rto śc i oko ło  400 zł.

—  T eg o  sam eg o  dn ia  w ieczo rem  
w sze d ł n iez n an y  sp ra w c a  do m ieszk an ia  P o - 
śp ie sz cz y k a  W ik to ra , w  N ow ym  B ytom iu  p rzy  
ul. K o rfan tego  9 i sk ra d ł u b ran ie  ż ak ie to w e , 
o b rą cz k ę  ślubną  z m onogram em  V. B„ a p a ra t  do 
go len ia  i o b ru s  n a  s tó ł, łączn e j w a rto śc i 150 
z ło ty ch , (ś)

Z Pszczyńskiego
Strajk na kopalni.

Orzesze. W  ubiegły piątek zastrajko- 
wała załoga małej kopalni węgla ,Adler‘ 
w Orzeszu w liczbie 48 z powodu niewy 
płacenia zarobków. Spokój nie został za 
kłócony. (p)

Wiadomości z gminy.
Beik. Gmina Bełk i jej obywatele, 

biorąc ,pod uwagę dzisiejsze ciężkie cza­
sy, są naogół jeszcze zamożni. Jednako­
woż w gminie znajduje się już około 140 
bezrobotnych, w tern wielu takich, któ­
rzy posiadają, wielkie rodziny. Bieda 
dlatego wśród nich jest wielka tak, że 
niema nawet na odzież dla dzieci, uczę­
szczających do szkoły. Czynszu miesz­
kaniowego również nie mają czem za­
płacić i narażają się na wielkie nieprzy­
jemności ze strony gospodarzy i wła­
ścicieli domów.

Żeby bezrobotnym choćby trochę u- 
lżyć w  tej ogólnej biedzie, czynił p. nau­
czyciel Wilk starania o założenie świe­
tlicy dla bezrobotnych"i wystarał się o 
zezwolenie w starostwie. Również wie­
le przyczynił się p. Wilk do założenia 
kuchni dla bezrobotnych przy pomocy 
starostwa i nauczycielstwa. Na jednem 
z posiedzeń miejscowego koła oświaty 
przyobiecał p. naczelnik gminy ofiaro­
wać na rzecz świetlicy 500 zł., ale do 
dziś dnia suma ta nie została wypłacona. 
Radził sobie tedy p. nauczyciel Wilk jak 
mógł. Postarał się o stare stoły i ławy 
Radni natomiast sw arzą się między sobą 
o różne sprawy, tyczące świetlicy. Tak 
dotychczas nie otrzymała świetlica ani 
oświetlenia, ani opału. Rada gminna mo­
głaby się postarać o to, by dać bezrobot 
nym zapomocą świetlicy naukę i pokrze 
pienie w tak trudnych czasach. Lepie 
przecież jest, jeżeli bezrobotni siedzą w 
świetlicy i uczą się, aniżeliby mieli 
szwędać się po ulicach i ulegać złym 
wpływom. Dlatego też należy się p. Wil­
kowi, który dole bezrobotn. zrozumiał

i bez pomocy gminy starał się jak mćg?, 
by tej doli ulżyć, wiele uznania. Może ta 
praca przyczyni się choć trochę do o- 
trzeźwienia głów ojców naszej gminy.

Jeden z bezrobotnych, 
Pożar stodoły.

Miedźna. W  nocy na 23 bm. wybuchł 
pożar w  drewnianej stodole Katarzyny 
Nytschowej w  Miedźnej, niszcząc ją do­
szczętnie w raz  z zapasami słomy, siana 
i zboża i inwentarzem rolniczym. Szko­
da wynosi około 6.000 zł. P rzyczyny  po­
żaru dotychczas nie ustalono, (r)

Z Rybnickiego
Jak w Bełku uczczono święto niepodle­

głości?
Bełk. Ku uczczeniu 14 rocznicy od­

zyskania niepodległości odbyła się w  
niedzielę, dnia 20 listopada br. uroczysta 
akademja, zorganizowana przez nauczy­
cielstwo w raz  z członkami świetlicy 
dla bezrobotnych i władzami gminnemi. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w  kościele parafialnym, w któ­
rym udział wzięła młodzież szkolna, 
świetliczanie, straż pożarna, Tow. P o ­
lek i obywatelstwo. Po nabożeństwie 
świetliczanie uraczeni zostali staraniem 
p. nauczyciela Wilka, śniadaniem. Wie 
czorem o godz. 6 odegrały dzieci w  sali 
Domu Związkowego piękną sztukę tea­
tralną, wykład zaś o znaczeniu odzyska 
nia niepodległości miał p. nauczyciel 
Wilk. Po przedstawieniu odbyła się w e­
soła zabaw a taneczna. Całość wielce 
przyczyniła się do pokrzepienia ducha 
narodowego, (r)

„Prześladowanie Chrześcijan 
w  Meksyku.

Jankowlce Rybnickie. Stow arzysze­
nie Młodzieży Polskiej w  Jankowicach 
urządziło w  niedzielę, dnia 20-go listo­
pada br. na sali p. Sauerowej o godz. 18 
przedstawienie amatorskie p. t. „Prze ­
śladowanie Chrześcijan w  Meksyku", 
u tw ór dram atyczny w 5-ciu aktach pod 
reżyserją p. Rufina Grzybka. Podczas 
przerw p r z y g r y z ł a  miejscowa orkie­
s tra  dęta. Amatorzy ze swych ról w y ­
wiązali się znakomicie, czego dowodem 
były długotrwałe oklaski licznie zgro­
madzonej publiczności, co jedynie naj­
bardziej zawdzięczamy miejscowemu 
is. prob. J. Miczce — patronowi SMP.. 
który .już poprzednio zachęcał parafian 
do wzięcia licznego udziału w owem 
przedstawieniu. Stowarzyszenie składa 
ak najserdeczniejsze podziękowania ks. 
patronowi i licznie zgromadzonym go­
ściom, którzy przez swą obecność, przy 
czynili się do poparcia naszego, biednego 
pod względem finansowym, tow arzy­
stwa. (r)

TEATR I SZTUKA.
Dary na św . Mikołaja dla biednych 

dzieci.
W  zw iązk u  z  ak c ją  p o d ję tą  p rz ez  o b y w a te l­

ski k o m ite t, u rz ą d z a ją c y  u ro c zy s to ść  św . Mi­
k o ła ja  w  T e a trz e  P o lsk im  w  K a to w icach  d la  
5X00 dz ieci b e z ro b o tn y c h  ro d z icó w , z ło ż y li już  
m. in. n a s tę p u ją c e  d a ry :  p. gen . d y r . M o raw sk i 
100 zł, p. m ecen as d r. W l. D ąb ro w sk i 80 zł, 

d r. H e n ry k  J a rc z y k  50 zł, p. p re z . dr. A. 
K ocur 50 zł, Z w iązek  in ży n ie ró w  i tech n ik ó w  
50 z ł p. m ecen as M ildner 50 z ł, p. ra d c a  D. 
M end lew sk i 2  c e n tn a ry  m ąk i p szennej, p. m e­
c en a s  L o eb in g er 30 z ł, p. nacze ln ik  inż. R u d o w - 
ski 20 zł, P. d y r. inż. N e s try p k e  20 z ł, p. d r. 
K ołoczek  20 z ł, p. m ecen as K aźm ierczak  50 z ł, 
p. d r. K erl 20 zł. D o ty c h cz aso w y m  o fia ro d a w ­
com  sk ła d a  k o m ite t se rd e c z n e  p o d z ięk o w an ie .

O dpow iedzi redakcji.
P. P. W . w  S t. D o zaw o d u  a p te k a rsk ie g o  

w y m a g an a  je s t  m a tu ra  g im n azja lna . — Z n ajo ­
m ość łac iny  u ła tw iła b y  n aukę  w  szk o le  d ro g e - 
rz y s tó w . — 2. P ra k ty k ę  a p te k a rs k ą  o d b y w a  się 
po w s tę p n y c h  s tu d iac h  i eg zam in ach  na w sz e ­
chn icy . — 3. Z a p ra k ty k ę  w łaśc ic ie l płaci. Z a­
z w y cz a j da je  pokój, u trzy m an ie  i m n ie jszą  kw o  
tę w  g o tó w ce . — 4. S ta n o w isk o  leśn iczeg o  z  
u k ończen iem  g im nazjum  m a d o b re  w idoki na 
p rz y sz ło ść . B liż szy ch  sz c ze g ó łó w  udzie la  z a rz ąd  
sz k o ły  leśn iczej w  C ieszy n ie .

A. M. G rz aw a . Je d n a  m ark a  n iem ieck a  i  
d ru g ieg o  p ó łro cza  1914 roku  ró w n a  się  1,18 z ł, 
z p ie rw sze g o  p ó łro cz a  1915 roku  1,11 z ł, z d ru ­
g iego  p ó łro cza  1915 roku  1,09 zł.

S . M . K. 34.000 m are k  n iem ieck ich  z m arc a  
1922 ro k u  ró w n a ją  się  850 zł, a  m are k  po lskich  
61,86 zł.

K. N. P ia se k . P o b ó r  o ch o tn ik ó w  zo stan ie  
o g ło szo n y  z  w iosną , te ra z  się  o ch o tn ik ó w  nie 
p rz y jm u je . O ficer lo tn ic zy  m usi m ieć m a tu rę  
g im nazja lną .



3 Slaska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  piątek  o godzinie 5,45 pod w ie­
czó r  w ta rgnę ło  dw óch  nieznajomych do 
biura  p rzedsięb io rs tw a, p row adzącego  
budow ę tunelu pom iędzy stacją  kolejo­
w ą  B o rzy g w erk  a  szybem  „B erv e“ . 
Nieznajomi, uzbrojeni w broń palną, za ­
żądali od podm istrza w y d an ia  p rzezna­
czonych  na w y p ła tę  pieniędzy. Bandyci 
zabrali  w orek  z 320 m arkam i i zbiegli 
w  kierunku Miechowie. T rzeci bandyta  
s ta ł  na s traży  przed biurem budowla- 
nem. Policja krym inalna n iezw łocznie 
podjęła pościg za rabusiami,

*

Ks. kapelan Kempa p rzy  kościele 
T ró jcy  P rzena jśw . w  B ytom iu został 
pow ołany  na s tanow isko  kapelana zam ­
kow ego  w  P ław niow icach  koło Rudziń­
ca. N astępcą jego m ianow ała  w ładza 
duchow na ks. kapelana Augustyna 
M ierzw ę z Łabęt.

*

D uchow ieństw o w  Bytomiu nie chce 
p rzy g o to w ać  dzieci do Sakram en tów  
św . w polskim języku. Ks. kapelan przy 
kościele św. T ró jcy  s ta ra ł  się nakłonić 
m atki do posłania dzieci na niemiecką 
naukę p rzygo tow aw czą .  Ks. kapelan 
p rz y  kościele Najśw. Marji P an n y  tłu­
m aczy ł  rodzicom, że sam uczyłby  po 
polsku, lecz nie wie, czy  ks. proboszcz 
H rabow ski się na to zgodzi. W  rezulta­
cie dzieci rodziców  polskich z miasta 
B ytom ia chodzić będą musiały na polską 
naukę p rzy g o to w aw czą  na Rozbark .

Z Zabrsklego.
W  ostatnim  num erze „Katolika Ślą­

skiego" pisaliśmy o katastrofie na szy ­
bach  „D elbriicka" koło Zabrza, gdzie 
w  czw artek  w ieczorem  zawalił się 80- 
m e tro w y  ganek, zasypując 4 górników. 
Zasypani zostali rębacz Konrad Widuch 
z P rzy sz o w ic  (woj. śląskie), w ozak Fr. 
Grodoń, także z P rzyszow ic ,  Fngelbert 
W ojtkow ksi z Gliwic i Florjan Kubica z 
Zabrza. Nadto sz ty g a r  Buczek z Zabrza 
odniósł lżejsze okaleczenia, lecz zdołał 
się na czas schronić w bezpieczne miej­
sce. Niezwłocznie przystąpiono do prac 
ra tow niczych  i w piątek wieczorem  ok. 
godziny 10 w ydoby to  nasypacza  Wojt- 
kowskiego, k tó ry  poza zgnieceniem :iogi 
nie odniósł poważniejszych obrażeń. Po- 
zatem  daw ał jeszcze znaki życia rębacz 
W iduch  i jest nadzieja w ydobyc ia  go ż y ­
wego.

*

Na kopalni „Sośnica"  w sku tek  oberw ą

nia się w ęg la  zosta ł  zasypany  rębacz 
W alen ty  P e ie r  z W ójtowejw si pod Gli­
wicam i, k tó ry  został zm iażdżony na 
śmierć.

Z Gliwickiego.
N astępcą do tychczasow ego  k ie ro w ­

nika dyrekcji zak ładów  hrabiego Balle- 
strem a, odchodzącego w  stan spoczyn­
ku generalnego d y re k to ra  dr. P ielera, 
ma zostać genera lny  d y re k to r  fabryki 
w y ro b ó w  m eta low ych  Kruppa w  Bern-
dorfie, August Borner.

*

Od 21 listopada zaginęła bez śladu 
uczenica E deltrau t D oro ta  Soporow - 
ska, urodzona 18 s tycznia  1922 r. w  Gli­
w icach przy  W e b e rs tra sse  2. Jak  us ta ­
lono, w  dniu w ym ienionym  d z iew czyn­
ka nie p rzy b y ła  do szkoły  i od tej chwili 
wszelki ślad po niej zaginął. Energiczne 
poszukiw ania rodziców  i policji nie dały 
żadnego wyniku.

*
Policja w Gliwicach wpadła na trop 

dwóch oszustów, k tó rzy  p rzy  pomocy 
fa łszy w y ch  p rospek tów  wyłudzali od 
różnych firm tow ary ,  szczególnie papie­
rosy. Obu odstaw iono do więzienia.

Z R aciborskiego.
Z m ieszkania biuralistki G ertrudy  

Krupielanki, znajdującego się w  daw niej­
szym  b ro w arze  Berlinera w  Raciborzu, 
skradziono zło ty  zegarek, branzoletkę. 
złoty łańcuszek na szyję oraz portm o­
netkę z 15 m arkam i. Złodzieja zdybano 
na kradzieży, lecz umknął. P rzechodnie  
puścili się za nim w  pościg i urzędnik 
policyjny p rzy trzy m ał  go na ulicy B ro­
warnej. Rozchodzi się o bezrobotnego 
Józefa Kalusa, którem u łup złodziejski 
odebrano i zw rócono  poszkodowanej.

*

W  ubiegłym tygodniu 4onosiliśmy o 
znalezieniu w mieszkaniu kolejarza Wei- 
se ra  w 'Łęgu zw łok  jego żony j 'jedno­
rocznego dziecka. Dochodzenia w y k a ­
zały, że W e ise ro w a  z a s t r z e l i ł a  dziecko 
a następnie popełniła sam obójstwo. P o ­
w ód podwójnej zbrodni nie został s tw ier 
dzony, p rzypuszcza się jednak, że ko­
bieta działa ła w przystęp ie  przyćmienia 
umysłowego.

Z Opolskiego.
P rze d  urzędem  p racy  w  Opolu zgro­

madziło się w cz w ar te k  rano około 600 
bezrobotnych, k tó rzy  usiłowali w targnąć 
do biur. D yżuru jący  urzędnik policyjny 
był bezsilny w obec coraz  bardziej nacie 
ra jących  bezrobotnych. Dopiero większy

oddział policji zdołał p rzy w ró c ić  p o rzą­
dek i spokój.

•
W  tych  dniach o d b y w a ła  się w  P rzy- 

w orach na sali p. Kasnego z a b aw a  w e ­
selna, na k tó rą  p rzy b y ł  także postrach 
całej wsi, znany  aw anturn ik  i zabijak 
Sw ierc . G ospodarz odmówił drabowi 
w stępu  na salę ze w zględu na bezpie­
czeństw o  gości. To rozsierdziło a w a n ­
turnika do tego stopnia, że z kom pana­
mi w ta rg n ą ł  na saię i w szczą ł  bijatykę. 
O kładano się stołkami, nogami od sto­
łów, szklankami od p iw a i krajano się... 
nożami. Ś w ie rc  doznał złamania p ra ­
wego ramienia. Odstaw iono go do szpi­
tala w  Opolu.

\ *
Niecodzienny w y p ad ek  zda rzy ł  się 

w  tych dniach pod Popielowem  w  po­
bliżu leśniczówki Heidschena. Leśniczy 
ścigał sarnę, k tó ra  doprow adzona  do pa­
sji, zaa tak o w ała  pracującego w  lesie 
drw ala . P ow ali ła  go na ziemię i zadała 
mu uderzeniam i g łow ą w  brzuch po­
w ażne  okaleczenia. Zw ierzę  schroniło 
się następnie w  gęstwinie.
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f8crd!/e.
Radjowa pociecha religijna.

Polskie fale radiowe przynoszą swoim słu­
chaczom nietylko wiedzę i rozrywkę, lecz i po­
ciechę religijną tym wszystkim , którym choro­
ba, oddalenie lub inne okoliczności nie pozwa­
lają na dotarcie do świątyni.

Co niedzielę 1 św ięto w szystkie polskie roz­
głośnie radiowe nadają transmisje nabożeństw  
z najwspanialszych i największą czcią otacza­
nych świątyń katolickich. Katowice nadają na­
bożeństwa z katedry śś. Piotra i Pawła, z koś­
cioła Najśw. Marji Panny w W . Piekarach oraz 
z  klasztoru OO. Franciszkanów w Panewniku- 
Ligocie. Rozgłośnia lwowska transmituje nabo­
żeństwa z katedry miejscowej oraz ze świątyni 
obrządku grecko-katolickiego i ormiańskiego. 
Wilno transmituje nabożeństwa z bazyliki, koś­
cioła św . Jana oraz sobotnie nabożeństwa ma­
jow e ze słynącej cudami kaplicy ostrobramskiej. 
Rozgłośnia krakowska nadaje nabożeństwa z 
przepięknego kościoła marjackiego i z historycz­
nej katedry na W awelu. Poznań transmituje 
nabożeństwa z miejscowej katedry i innych naj­
w iększych świątyń tej dzielnicy. Wielokrotnie 
również nadawały rozgłośnie „Polskiego Radja“ 
transmisje uroczystych nabożeństw z miejsc cu­
dami słynących, jak np. z  Jasnej Góry, Kodna, 
Chełma i innych.

Nie brak również transmisyj m szy polowych 
i audycyj w związku z kongresami i zjazdami re­
ligijnymi, że wymienimy transmisję z kongresów  
eucharystycznych, transmisję z okazji koronacji 
cudownego obrazu N. M. P. w klasztorze jasno- 
Eórskim, z uroczystości jasnogórskich 550-letniej 
rocznicy sprowadzenia cudownego obrazu, z 
przeniesienia cudownego obrazu Matki Boskiej 
Kodeńskiej z Przemyśla do bazyliki, z ponow­
nego otwarcia katedry w Chełmie i t. d. Ponadto 
poszczególne rozgłośnie nadają co pewien czas 
audycje religijne o charakterze miejscowym.

Oprócz nabożeństw nadają rozgłośnie nasze 
odczyty religijne i misyjne, lw ow skie audycje 
dla chorych prowadzone przez ks. Michała Rę­
kasa, podobne audycje ks. Wilhelma Szymborta, 
audycje rekolekcyjne, transmisje Pasterek oraz 
wspaniałe koncerty religijne, jak np. ostatnio 
transmitowany koncert chóru sykstyńsklego.

Specjalnie piękną kartę w annałach radiowych  
posiadają uroczyste audycje, nadawane z W aty­
kanu, podczas których Jego Świętobiiwość Pius 
XI. w ygłaszał osobiście urbi et orbi sw e orę­
dzia do wiernych całego świata, udzielając im 
z w yżyn Stolicy Apostolskiej sw ego błogosła­
wieństwa.

Pięciolecie radiostacji katowickiej.
W niedzielę, dnia 4 grudnia obchodzi radio­

stacja katowicka pięciolecie sw ego istnienia. W 
ciągu minionych pięciu lat rozgłośnia katowicka 
zdobyła sobie poczesne miejsce w rzędzie insty- 
tucyj społecznych i oświatowo-kulturalnych oraz 
szeroki rozgłos zagranicą.

Ponieważ na dzień 4 grudnia przypada rów­
nocześnie św ięto „Borbórki", przeto w dniu tym 
rozgłośnia katowicka transmitować będzie uro­
czystość poświęcenia ołtarza św . Barbary w  
kościele parafialnym w Janowie - Giszowcu na 
Śląsku.

Tegoż dnia warto posłuchać szeregu cieka­
w ych audycyj, jak: wykładu ks. Marchewki p. t. 
„Msza św . — ośrodkiem życia duchowego" (o 
godz. 14), odczytu prof. Jana Kloska o najnow­
szych sposobach walki ze szkodnikami lasów (o 
godz. 14.40), noweli górnicze] pisarza śląskiego 
Adolfa Flerli p. t. „Strach" (o godz. 16.25) i in.

Głos ministra z obłoków.
Radiostacja południowo-afrykariska w  Cape­

town sprawiła swym  słuchaczom dość niepo­
wszednią niespodziankę: oto podczas popisów
lotniczych nad miastem i zatoką Table Bay, mi­
nister obrony powietrznej płk. Croswell w locie 
na wysokości około 1000 metrów, odbytym w  
ostatnią niedzielę października, w ygłosił prze­
mówienie do całej południowej Afryki na temat 
topograficznego wyglądu kraju. Minister opisał

okolicę nietylko z punktu widzenia ataku 1 obro­
ny, ale również od strony jej malowniczego cha­
rakteru krajobrazowego. W szystkie południowo­
afrykańskie stacje radjowe retransmitowały mo­
wę z samolotu za pośrednictwem stacji krótko­
falowej w  Capetown.

Śmiertelny skok ze szczytu radjostacji.
W Berlinie w ydarzył się tragiczny wypadek, 

przypominający straszną śmierć pewnego w y­
nalazcy francuskiego przed wojną, który rzucił 
się ze szczytu w ieży Eiffla w Paryżu. Pewien  
inżynier niemiecki, który chciał wypróbować no­
w y spadochron, skoczył ze  szczytu w ieży radio­
stacji berlińskie], w ysokości 1770 metrów. Spa­
dochron nie rozwinął się i inżynier zginął na 
miejscu, w  oczach licznie zebranych widzów.

Ciekawsze audycje tygodnia.
W poniedziałek o godz. 20 nadana będzie 

melodyjna i pełna czaru operetka Franciszka 
Lehara p. t. „Książę Nancy" w  reżyserii i radjo- 
fonizacjl Michaliny Makowieckiej.

W e wtorek o godz. 16.25 stanie przed mikro­
fonem minister W. R. i O. P. p. Kazimierz Pie- 
rackl, aby ośw ietlić zarys nowego ustroju szkol­
nictwa w  odczycie dła nauczycieli. W torkowy 
popołudniowy koncert symfoniczny o godz. 17 
pośw ięcony będzie — w związku z przypadają­
cą w  tym dniu rocznicę powstania listopado­
w ego —  w yłącznie muzyce polskiej. Poza poe­
matem symfonicznym L. Różyckiego „W arsza­
wianka" I „Odwiecznemi pleśniami" M. Karło­
wicza program koncertu zawiera „Sinfoniettę" 
Piotra Podkowskiego.

ISTEBNA i WISŁA, dwie nasze przepiękne 
m iejscowości beskidzkie, stanowić będą temat 
pogadanki, którą w środę o godz. 16.40 w ygłosi 
prof. Aleksandar Janowski. Amatorzy senty­
mentalnych romansów, ognistych czardas/ów  
czy też pieśni cygańskich będą mieli w środę o 
godz. 20 miłą niespodziankę, gdyż w dniu tym  
wystąpi przed mikrofonem doskonały zespół 
węgierski Laszlo.

W czwartek o godz. 16.40 prof. A. Krzyża­
nowski zastanowi się nad zagadnieniem przyro-

SPORT.
Mistrzostwa Ligi zostały ukończone.

W czorajsza niedziela b y ła  ostatnim d n iea  
w ielom iesięcznych w alk p iłkarskich o mistrzo­
stw o ligi państw ow ej. T rzem a wczorajszemł 
meczami m istrzostw a zostały  ostateczn ie  zakoń­
czone na zielonej murawie, a obecnie przenie­
sione zostaną na salę posiedzeń i konferencył. 
Ta.k jak jes t obecnie, m istrzostw o zdobyła Gra- 
covia, a  do klasy  A spada Polonia, wskutek 
swed porażki z W isłą.

Legja — Ł. K. S. 4:1 (1:0).
22 p. p. — Garbarnia 2:1 (0:1).

W isła — Polonia 2:0 (1:0).

Mistrzostwa ligi śląskiej.
I. F. C. — 07 Siem ianowice 4:0 (1:0). 
Kolejowe P. W. — Czarni 1:8 (1:2). 

Słowian — Amatorski KS. 1:3 (1:1).
Orzeł — Śląsk 2:1 (1:0)

Naprzód — BBSV. Bielsko 4:2 (2:1)
KS. Chorzów — „06“ Katowice 3:4 (1:2)

Klasa „A“.
Diana — Zjednoczeni P. Sp. 0:0 

KS. Dąb — Żydowski KS. 3:0 (1:0)
KS. Roździeń — „06“ M ysłowice 1:1 (0:1) 

Ligocianka — Policyjny KS. 4:3 (0:1)
Iskra — Silesia Paruszowiec 2:0 (1:0) 

Slavia — Odra Szarlej 1:2 (1:1)
Haller —  W awel Nowa W ieś 4:3 (3:2)

I. K. S. — W. K. S. 4:1 (3:0)

Spotkania towarzyskie. 
Ruch —  09 Beuthen 3:3 (1:2).

Bytom, 27. 11. (tel. w ł.) G ościnny w ystęp  li­
gowej d rużyny  Ruchu z W ielkich Hajduk na ogół 
udał się w zupełności, albowiem  licznie zebrana 
publiczność została tak sposobem  g ry  jak  w yso­
ką techniką gości podbita. Inna rzecz, że sam  
wynik jest dla gospodarzy niew ątpliw ym  sukce­
sem, k tó ry  przeszedł rów nież i oczekiwania o» 
pimji sportow ej na Śląsku.

Do sukcesu gospodarzy przyczyniła  się prze- 
dew szystk iem  niedyspozycja s trza łow a u P ełer- 
ka  i połączona z gorliw ą opieką nad tankiem  
Ruchu oraz udział trenera  d rużyny  B euthen „09‘ 
w iedeńczyka W iesera, z którego  w ypracow ań  
padły w szystk ie bram ki uzyskane przez gospo­
darzy . Samo spotkanie w yw ołało w Bytomiu 

*

KS. Bytków — TS. „20“ Bogucice 3:1 (1:0)
Ruch — Pocztow e PW. Katowice 2:1 (0:1)

Zawody bokserskie Sokół Rybnik —» 
K. S. Ruch W. Hajduki.

W e w torek dnia 6 grudnia odbędą się w Ryb­
niku na sali hotelu Św ierklaniec zawody bok­
serskie pomiędzy sekcją bokserską Tow. gimn. 
Sokół w  Rybniku a sekcją bokserską K. S. Ruch 
W ielkie Hajduki. P oczątek  o godz. 7.45 w iecz. 
Rybnik rozporządza kilku dobrym i zaw odnikam i, 
w obec czego zaw ody zapow iadają się bardzo 
ciekawie.

  ------------------------
stu ludności w  latach kryzysu. Odczyt ten trans­
mitować będą stacje polskie z Krakowa. O godz. 
20 nadany będzie koncert muzyki lekkiej, złożo­
ny z ulubionych melodyj operetkowych, w alców  
i utworów charakterystycznych.

Rady dla ogrodników śląskich w ygłosi w  
piątek o godz. 16.05 łubiany prelegent p. W ł. 
W łosik. O godz. 18.50 prof. Henryk Dobro­
wolski w ygłosi odczyt p. L „Śląsk przed pół­
wieczem  w św ietle prasy wielkopolskiej", a o 
godz. 19.30 znany popularyzator w iedzy techni­
cznej dr. Feliks Burdecki w ygłosi feljeton p. t. 
„Zwierzęta, ludzie i maszyny", podając w nim 
swój jak zw ykle oryginalny pogląd na psycho­
logię ludzką, zmieniającą się pod wpływ em  po­
stępu technicznego.

W sobotę o godz. 17 nadane zostanie nabo­
żeństwo z Ostrej Bramy w  Wilnie.

Polskie pisma radjowe.
Na Górnym Śląsku zauw ażyć można niepo­

mierne rozpowszechnienie niemieckich pism ra­
diowych, które widocznie mają tu znaczny zbyt. 
Warto w ięc zw rócić uwagę na to, że 1 u nas nie 
brak pism radjowych, które przystosowane do 
naszych potrzeb lepiej spełniać mogą sw e za­
danie, niż podobne pisma zagraniczne. I tak 
wychodzi w  W arszawie od 7 lat tygodnik 
„RADJO", który podaje programy wszystkich  
rozgłośni polskich i ważniejszych Zagranicznych, 
a oprócz tego zawiera szczegółow e omówienie 
programów polskich, popularny dział radjo-tech- 
niczny, dział rozrywek um ysłowych, porady tech­
niczne itd. Numer pojedyńczy kosztuje 60 gr. 
Adres administracji: W arszawa, Ujazdowska 47. 
Ci, których nie obchodzą programy zagraniczne, 
mogą kupować (lub abonować) tygodnik „Małe 
RA", którego egzemplarz kosztuje tylko 20 gr„ 
gdyż nie zawiera programów stacyj zagranicz­
nych. Adres ten sam, co  „RA". Radiosłucha­
cze, w ięcej obznajomieni z radiotechniką, mogą 
korzystać z miesięcznika „Radioamator", w y­
chodzącego w W arszaw ie (Afe Jerozolimska 11 
m. 25) i zawierającego tylko artykuły treści 
technicznej.



Proaram radiowy.
W torek 29 listopada 1932.

Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 
p rasy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologi­
czny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kow a. 13 15 Komunikat gospodarczy. 13,20 
Komunikat m eteorologiczny. 15,15 Komunikat 
gospodarczy. 15,25 C hw ilka lotnicza i p rze­
ciw gazow a. 15,30 Komunikat Państw ow ego 
U rzędu W ychów . Fizycznego. 15,35 „W śród 
książek** — przegląd najnow szych w ydaw ­
nictw . 15,50 Interm ezzo muzyczne. 16.50 
„Z arys ustroju szkolnictwa*'. 16 40 „Lele- 
w el“ . 17,00 Popołudniow y koncert sym foni­
czny. 18,00 Rozw iązanie konkursu p. t. „Kto 
zgadł zakończenie słuchow iska „Przy telefo- 
nie“ — nadanego 29 w rześnia b r .? “. 18,10
M uzyka lekka i taneczna. 19,00 ,,29-ty listo­
pada w  tw órczości S tan isław a W yspiańskie- 
go“ — w ygłosi p. Olga R ęgorow iczow a.
19,15 Rozm aitości. 19,25 K omunikaty spor­
tow e. 19,30 Felieton literacki. 19,45 P rasow y 
dziennik radjow y. 20,00 K oncert w ieczorny. 
20,45 W iadom ości sportow e. 20,50 Dodatek 
do prasow ego dziennika radiowego. 22,55 
D alszy ciąg koncertu  — w program ie m uzy­
ka  francuska. 22,00 Feljeton m uzyczny. 22 20 
M uzyka taneczna. 22,55 Komunikat m eteoro­
logiczny. 23,00—24,00 M uzyka taneczna.

W rocław, Gliwice. Godzina 6,15: gim nastyka. 
6,35: koncert. 10,10: poranek szkolny. 11,15: 
kom unikaty. 11,30: odczyt rolniczy. 1150: 
k o n c e r t 13,05: ptyty. 13,45: komunikaty.
14,05: p ły ty . 14,45: rozm aitości. 15,10: ko­
munikaty. 15,40: program  dla dzieci. 16,10: 
koncert. 16,55: płyty. 17,30— 19 30: odczyty. 
19,30: płyty. 20,00: m uzyka w ojskow a. 22,00: 
kom unikaty. 22,20: pogadanka teatralna.
22,30: koncert.

Morawska Ostrawa. Godzina 6,15: gim nastyka 
i rozm aitości. 9,15: koncert. 10,10: niemiecki 
poranek szkolny. 1100: płyty. 12,30: koncert. 
13,30: kom unikaty i płyty. 16,00: odczyt.
16,10: koncert. 17,10: odczyt. 17,20: lekcje 
czeskiego i niem ieckiego. 17,50: esperanto. 
18,00: odczyt. 18,15: odczyt. 18 25: audycja 
niem iecka. 19,05: odczyt. 19,20: koncert. 20,10

Okrutny samssad chłopów sowieckich.
W  obwodzie S w ierd łow sk im  (d a w ­

niej Jek a te ry n b u rg ) ,  m iejscowi w łośc ia­
nie zam ordow ali w  okru tny  sposób dwu 
cz łonków  kom unistycznej organizacji 
dzieci-pionierów, w y s łan y ch  na ich te­
ren dla p row adzen ia  agitacji. Obaj z a ­
bici chłopcy, z k tórych  jeden liczył 14 
lat, a drugi 9, brali udział w  szp iegow a­
niu włościan i w  w y k ry w an iu  zapasów  
żyw ności. Na podstaw ie  doniesień 
chłopców, w ładze  sowieckie dokony­
wały u włościan m asow ych  rewizji, kon

^llllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli
fiskując żyw ność .  D oprow adzen i do 
osta teczności w ieśn iacy  dokonali k r w a ­
w ego sam osądu, zadając  m łodocianym  
agita torom  kom unistycznym  po k i lk a - ! 
naście uderzeń  nożami. Z m asakrow ane  
zw łoki ch łopców  znaleziono w  lesie. G. 
P. U. a re sz to w a ło  dw u w łościan, o sk a r­
żonych o zam ordow anie  sowieckich pio­
n ierów . W y p a d ek  ten, rzucający  cha­
ra k te ry s ty czn e  św iatło  na stosunki pa­
nujące w  Sow ietach, w y w o ła ł  w s t rz ą ­
sające w rażen ie  w całej okolicy.

słuchowisko. 22,00: kom unikaty. 22,25: kon­
cert.

Środa 30 listopada 1932.
K atowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 

p rasy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
13,15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komuni­
ka t m eteorologiczny. 1515 Komunikat gos­
podarczy. 15,25 Interm ezzo m uzyczne. 15,35 
Program  dla dzieci. 16,00 Interm ezzo m uzy­
czne. 16,40 „Istebna i Wisła**. 17100 M uzyka 
lekka (p ły ty). 18,00 M uzyka taneczna. 19,00: 
Zofja Ko’ssak-Szczueka: .S po jrzen ie  w przy- 
szłość-* cz. II. 19,20 Rozmaitości. 19,30 Fe­
ljeton literacki. 19,45 P rasow y  dziennik ra­
djow y. 20,00 K oncert w ęgierskiej kapeli. 
20,55 W iadom ości sportow e. 21,00 Dodatek 
do prasow ego dziennika radiow ego. 21.05 
U tw ory  na skrzypce w  wykon. Ireny Dubi- 
skiej. 21,45 K oncert kam eralny w  wykon. 
K w artetu Polskiego. 22,10 ,Na widnokręgu**. 
22,30 Muzyka taneczna (p ły ty). 22,55 Komu­
nikat m eteorologicziy . 23,09 Skrzynka po­
cztow a w języku francuskim .

W rocław, Gliwice. Godzina 615: gim nastyka. 
6,35: koncert. 8,15: g im nastyka dla kobiet. 
11,15: kom unikaty. U>30: odczyt rolniczy. 
11,50: koncert w ojskow y. 13,05 i 14,05: p ty­
ty . 13 45: kom unikaty. 16,00: odczyt. 16,30:

audycja  teatralna. 17,00:— 17,35: odczyty
17,35: u tw ory skrzypcow e. 18,05:— 19,20:
odczyty . 19,20: śpiew  20,00: transm isja z Mo­
nachium. 21 04: kom unikaty. 21,10: słucho­
wisko. 22,10: kom unikaty. 22,35: koncert
z Anglji.

Morawska Ostrawa. Godzina 6,15: gim nastyka 
i rozm aitości. 10,00 m uzyka w ojskow a. 11,00 
p ły ty . 12,30: koncert. 13,30—14 00: transm i­
sja z P rag i. 15,30: lekki koncert. 15,55: od­
czyt. 16,10: koncert. 17,00: odczyt. 17,10: 
te a tr  m arionetek. 18 05 i 18,15: odczyty.
18,25: koncert. 19,00: odczyt. 19,20: słucho­
wisko. 19,50: koncert filharm oniczny. 21,00 i 
22,00: kom unikaty. 22,15: m uzyka taneczna

W ydział gminny m iasta Skoczow a rozpisuje

konkurs
na posadę urzędnika gminnego w  charak terze 
oficjała z pi czątkow ą płacą około 150 zł. mie­
sięcznie, gąjeżnie od kwalifikacji.

Kandydaci narodow ości polskiej z w ykszta ł­
ceniem  w zakresie  szkoły średniej winni do 
dnia 15. grudnia 1932 w nieść podania z dow o­
dami studiów , św iadectw am i dotychczasow ej 
działalności i krótkiego życiorysu do przeło- 
żeństw a m iasta Skoczow a.

Skoczów, dnia 25. listopada 1932 r.
Burmistrz: 

ks. M o c k o.

T a k ie  w a szą  
garderobą

powierzcie nam, jeżeli chcecie ją 
poddać czyszczeniu lub farbowaniu, 
przeprowadzanym bez zarzutu.

Ułatwieniem pióby skorzystania 
z usług naszych będą nasze

wy ąftkowe ceny 
w prow adzają  :e

ważne tylko w pierwszych tygodniach.

U branie m ęsk ie  .  .
P łaszcz m ęsk i .  .  .
Spodnie m ęsk  e  . .
Suknia d am sk a  m a te ria ln a  
d o s t j tm  d am sk i .  .
Zimowy p łaszcz d am sk i 
Pu llover d am sk i .  .
Bluzka d am sk a  .  .

Ceny dla pozostałych części gar­
deroby są odpowiednio nisko skal­
kulowane.

Ziednsaone Zakłady Prał
KATOWICE, ulica Francuska 10.
Tel. 113. Teł. 113.

Czyszu. Farbow.
Zł gr Zł gr
7.50 9.50
7.50 10.25
3.25 4.25
5.25 7.—
6.75 8.25
7.50 9.50
3.25 4.25
2.60 3.50

W ydawnictwo: Katolika Polskiego Oórnośia-
zaka, Gońca Śląskiego, K atolika Śląskiego I 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydaw nictw o G a z e t Spółka z ogr. 
odp., K atowice, ul. św. S tan isław a 4. tel. 14—14 

Drukiem : D rukarnia Śląska S-ka z ogr. odp. 
K atow ice B atorego 2 — tel. 8-78.

Ozdoby Choinkowe
C«ay k e m tta e  tylfc* ił. 8.85

(bo w prost z w ytw órni).
Komplet luksusowy gat. „Luxus“ dla całkow itego 
■upiększenia choinki, sk ładający się z 105 sztuk 
różnorodnych w ielobarw nych ozdób szklanych, 
girland zło tych i srebrnych , w łosów , nitek, gw ia­
zdek fawtaz.. lichtarzyków , św ieczek, różnych fi­

gurek św . Mikołaja i wiele innych.

Komplet zabawek
48 zabawek z 2-rna laikami (w 
ubraniu i bez), kinem, sam o ch o  

S o e m  m echanicznym , panoram ą, 
Jgharm onją, g rą  yo - yo  i w iele in. 
K zajm ujących, nowoczesn. zabaw ek.

Cena kryzysow a tylko zł. 12,75.
W ysyłka pocztą w  drewniamem. bezpiecznem  
opakow aniu za pobraniem . Koszta przesyłki 
w ynoszą około 2 zł. P rzy  zam ówieniu obu kom ­
pletów  razom lub dw óch jednakow ych — p rze­
syłka bezpłatna. W ysyłającym  pieniądze zgó- 
ry  dołącza się g ratis, jaiko premię, album z w i­
dokam i W arszaw y lub portm onetkę z ang. skóry. 
Prosim y nie zw lekać, gdyż naw ał zamówień 
w O'staitn. chw ili u trudnią  punktualność ekspedycji 

A dres: W yroby cholnk. 1 zabawek 
r-aia „SUKRETA" Sp. z o. o. W arszav a, 

Graniczna 13, P. w ejście z podw órza, parter.

Pieniądze
kłopoty, czas i pracę zaoszczędzisz przy 
wszelkich pracach budowlano-technicznych 

zwracając się do firmy $ X B » r e 9 t a l  
Katowice, Sobieskiego 26 Tel. 13-16

Popiai m m i  rami} 
a diii nim? M o i m .

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i  wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
Wyb«r I główna sprzeda*

APTEKA MIKOLAS CHA
Lwów, Kopernika *1.

Dobra piekarnia z du­
żym  w ypiekiem  domo­

w ym  do sprzedania. 
Inform acje: N iedobczy- 
ce, p. Rybnik, W. Szy- 
miczek.

Nowy 1-piętrow y dom 
do sprzedania. P iotro­
wice, M ikołowska 74.

Sprzedam tanio dobrze 
u trzym any jacband. 
W odzisław , uil. D w or­
cow a 8, skład ka fli

Gospodarstwo 16 morg. 
pole, sklap tow aróiy  
ml es z. do sprzedania. 
Kościół, szkoła, ko'ei 
na miejisou. Bzie G ór­
ne, p. Paw łow ice Śl. 
R obert M alcher.

ó o i  e  p o s a d y

Uczciwy młodzieniec, 
lat 17, pragnąłby się 
w yuczyć za piekarza. 
Łaskaw e oferty do ad ­
m inistracji niniejszego 
pisma pod „P iekarz".

Uczeń kraw iecki poszu 
kiw any. Katow ice-Bo- 
gueice, K atow icka 5 
W ł. Linke,

Młody czeladnik rzeź- 
nśckii i silmy uczeń z 
dobrej rodziny mogą 
się zgłosić. C hropa- 
czów , B ytom ska 53. 
Teodor Socha, rzeżnik

Sprzedaże

Sklep w centrum  Król. 
Huty tanio do  w ynaję­
cia. Król. Huta, Ligota- 
G óm icza 40.

Chałupa murowana, —
dachów ką k ry ta , oraz 
4 mo. i pola do sprze­
dania. Jan  Szydłow ski, 
Zimarslki 104, p. Cie­
szyn. _____

Skład kolonjalno - spo­
żyw czy w raz  z tow a­
rem  i koncesją na piwo 
tanio do sprzedania do 
5000 zł. Centrum  Szo­
pienice, ul. Piłsudskiego 
nr. 6.

„Dzieje Ślątka”
P r o f .  D r a  F E L I K S A  K O N I E C Z N E G O

494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
zn iżo n e j c e n ie  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) p o sia d a  na s k ł a d z i e  

/

D ru k a r n ia  S la s k a , K atow ice
■ l i c a  B a t o r e g o  nr. a.
Tam do nabycia również Polsko-nie­
miecka

r  f .  a i |

Do sprzedania kiosk
w K atow ieach-B ryno-

•g ‘©im

zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

I M f t n i  dla Mm kto siu interesuje sprawami Górnego Slaska. 

ii9n fi3iifiH iiK 3B E iii3B iłuSB sdf
Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na grudzień 1932 r. W tym celu prosimy o wycięcie i wypełnienie 

jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się zgłosi przy najbliższej okazji, lub wpłacenie należytości na poczcie. 
Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego, 

okwltowa nie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

— — — —  dnia

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niże) podpisany zamawia: Niżej podpisany zamavń a :

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Opłata
pocztowa Razem Tytuł gazety

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Opłata
pocztowa Razem

K ato lik  Ś ląski 
Gwiazdka Śląska Katowice

grudzień
1932

1,50 0,29 1,79
Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec kląski
Katowice

grudzień
1932

3,00 0,36 3,36

unię, nazwisKo i dokładny ad ies zam i w tającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

    dnia ___


